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Głód i nędza szerzą się wśród
robotników.

Z d r o w y  robotnik podstawą zdrowego
przemysłu!

. w przemyśle przedłuża się
i X ntnvr'ha P ro ś c i .  Liczba całkowicie 

w r° śnie nieustannie, a za nią 
P? ^ J ^ zysptieszonem tempie liczba

Przemysł górniczy
przechodzi z 5 dni pracy na  4, na wielu ko­

na

mysłui. . ^ WTl°legle zc wzrostem bezrobo-

paflniacb ^awet na 3 dni pracy. To samo 
,  t> ,  innych gałęziach prze-

j  . -“s ie  ze  w zruB ieiu  oez 
cia 1’0* ^°^yzna i to tych artykułów ży-
i -1. ’ *mwis ruuuuuia wyuaie ca-
Głód i n ę d ian:iny zarobek lub zapomogę. 

l . Ax . szerzą się wśród bezr-bot-

SSost c h o r ó ^ w ^ T ' ^ 1 J>OWOdUją, Y , wypadków snuerca w cen­
trach p Ys^owych, szczególnie wśród
dzieci. czy to najwymowniej, że obec-

^  t rfrlJC .ZaP^>móg i zarobków za kilka 
, W' • wystarcza niawet na za­

spokojenie gradiu dotkniętych klęską bezro­
bocia.

O słuszności tego twierdzenia przeko- 
naiją najwymowniej poniższe cyfry: Na 100 
robotniKow w przemyśle górniczym 75-ciu 
pobiera p  acę za dniówkę od 1.50 do 3-ch 
złotych' eze« Przyjmiemy przeciętną licz­
bę dni pracy w tyg0dnju za 4 (są kopalnie, 
które p r a c u j  3 j 2 dni w  tygodniu), to m a­
m y  16 dni pracy w miesiącu. Zarobek mie­
sięczny a Wynosi na miesiąc od 24 do 
48 złotyeh. tego potrąca pracodawca na
mieszkanie sumę, dochodzącą w wieki wy­
padkach do 15 złotych!

Obliczmy dalej wysokość zapomogi bez­
robotnych na podstawie płac tych robotni­
ków. ro  odhezeniu świąt i niedziel, prze­
ciętna ilosc dru praCy na miesiąc wynosi 25, 
czyli P f ca 1 , retyczna robotników, zara­
b ia ją c y c h  od 1.50 do 3 złotych za pełny 
miesiąc waha się od 37.50 gr. do  75 złotych. 
■Najniższa zapomoga, jaką robotnik otrzy­
muje według ustawy, wynosi 30% jego p ła ­
cy, najwyższa 50%. Przyjm ijmy średnio 
40% dla wszystkich kategerji; okazuje się,
że zajponaogi dla bezrobotnych obracają się 
w granicach od zł. 9 37 gr. do zł. 18.75 mie­
sięcznie.

Mając przed oczyma te fatalne cyfry: 
9.37, 18.75, 24 i 48 zj0 tych, proszę rozwią­
zać zagadnienie: jak może robotnik, nietyl- 
ko obarczony rodziną, ale nawet samotny 
(ostatni znajdują się przeważnie w najniż­
szej grupie płac, a więc i zapomóg) żyć ca­
ły miesiąc P l̂ZY tych dochodach?! Rcbot- 
nicy cj głodują stałe ze swoimi rodzinami. 
Przed śmiercią głodową ratu ją  się wyprze- 
dawaniem wszystkiego z gospodarstwa do­
bowego, co jeszcze posiada jakąś wartość, 
Sprzedają ostatnie ubrania, pościel, łóżka, 
zegary ścienne, a w wielu wypadkach na­
wet ostatnie krzesło i jedyny stół. Rozpacz 
ogarnia j strach przed przyszłością bierze, 
gdy się zajdzie do izby bezrobotnego i wi­
dzi się gołe ściany, nędzny barłóg ze sło­
my, zamiast łóżek i głodne, pół nagie dzieci.

Mówi sję j piSZe dużo o sanacji prze­
mysłu. Mnie się jednak zdaije, że gdy nie 
umożliwimy bytu bezrobotnym przez pod­
niesienie zapomóg i dopłat do niepełnych 
płac. to gdybyśmy nie wiem jak ten prze­
mysł ratowali, nic nie poradzimy, kiedy ci,

co m ają w tym przemyśle pracować, wymrą 
na tyfus głodowy, suchoty lub staną się 
niezdolni do pracy.

Pisma burżuazyjne i ich ekonomiści 
powołują się na przemysł niemiecki, sta­
wiając go za wzór, k tóry mamy naślado­
wać. Zapominają jednak, że podstawowym 
czynnikiem rozwoju niemieckiego przemy­
słu był zdrowy, zręczny, żyjący w kultural­
nych warunkach robotnik i zdolny kierow­
nik. Średniowieczni nasi przemysłowcy i ich 
poplecznicy rozwój naszego przemysłu uza­
leżniają od niskich płac, długiego dinia pra­
cy i niewprowadzania w życie ustawodaw­
stw a społecznego. Doprowadzili płace do 
absurdu, klasę robotniczą zepchnęli na dro­
gę, wiodącą prosto do degeneracji i wymar­
cia, a przemysł, zamiast się rozwijać, za­
miera z dnia na dzień.

Niemcy przed wojną, a więc w  okresie 
kiedy ich przemysł stanął na szczycie roz­
woju, — kroczyły na czele wszystkich 
państw, stosując u siebie najkrótszy czas 
pracy, najwyższe płace i najlepsze w owym 
czasie ustawodawstwo socjalne. W  tych 
warunkach robotnik niemiecki stawał się 
nietylko niezwalczonym pionierem ekspan­
sji niemieckiego przemysłu na  zewnątrz, alle 
i potężnym spożywcą na rynku wewnętrz­
nym. Jeden z najpotężniejszych potentatów 
przem ysłu niemieckiego mógł z dumą o- 
świadczyć, kiedy zwrócono mu uwagę na 
niebezpieczeństwo konkurencji angielskiej:

„Tak długo, dopóki Anglicy nie m ają na­
szych dobrych i silnych robotników i zdol­
nych kierowników, możemy być spokojni o 
przyszłość naszego przemysłu!"

Dobrzeby było, gdyby nasi przemy­
słowcy, ekonomiści i rządy zastanowili się 
nad słowami tego przewidującego Niemca, 
który bynajmniej nie był przyjacielem ro­
botników. Dobrzeby było, gdyby zechcieli 
zrozumieć, że najlepsza maszyna, najlepiej 
urządzona fabryka czy kopalnia nic nie bę­
dą warte, o ile nie staną do ich obsługi sil­
ni, zdrowi, zadowoleni ze swego losu robot­
nicy, Chory, zdegenerowany proletariat — 
to zanik najlepiej zorganizowanej produk­
cji. K raje kulturalnie zacofane, z ubogą, o 
prymitywnych potrzebach ludnością, zaw­
sze ulegały konkurencji krajów  z ludnością
0 wysokiej stopie materjailnego i kultural­
nego bytowania. Dlatego ten, kto chce na­
prawiać naisze życie gospodarcze, nie może 
niszczyć jego podstawy: zdrowia robotni­
ków!

Należy podnieść zaipomoigi bezrobot­
nym przynajmniej o  taki procent, o  jaki 
wzrosła żywność od chwili wprowadzenia 
zapomóg. Robotnikom, którzy pracują tyl­
ko kilka dni w tygodniu, należy przyjść z 
pomocą w formie pewnej dopłaty z fundu­
szów publicznych do ich niepełnych płac, 
przynajmniej tym, którzy m ają bardzo nis­
kie płaoe i liczne rodziny. Jeżeliby tych, od 
których zależna jest poprawa bytu, dotknię­
tych klęską kryzysu, nie przekonają wzglę­
dy natury gospodarczo - społecznej, niech 
mają oni na uwadze i to, że głód można 
znieść przez pewien tylko czas, że można 
się bronić przed śmiercią głodową wyprze- 
dawamem tak długo, dopóki ostatni sprzęt 
nie zostanie sprzedany. Gdy dokuczliwy  
głód trwać będzie za długo, gdy pozostaną 
głodne, płaczące dzieci, czarna, bezna­
dziejna rozpacz — bezrobotny może stra­
cić panowanie nad sobą i chwycić się naj­
bardziej rozpaczliwych środków obrony! 
Serce i rozum, dbałość o interes państwa
1 gospodarstwa1 społecznego powinny skie­
rować wysiłki całego społeczeństwa w kie­
runku poprawy bytu i ratowania zagrożo­
nej śmiertelnie klasy robotniczej Polski.

J. Stańczyk.

Berlin, 17 lutego 1925 r.
Przesilenie rządowe w Prusach, ciąg­

nące się już trzy tygodnie, faktycznie uwa­
żać można za zakończone. Nowy prem jer 
pruski dr. Marx, nie zdoławszy przekonać 
niemieckiej partji ludowej (stresemanow- 
ców) o konieczności odbudowania rządu 
dawnej pruskiej koalicji' socjalistów, de­
mokratów, centrowców : stresemanowców, 
utworzył gabinet centroivo - demokratycz- 
nny, zatrzymując w nim tylko dotychcza­
sowego ministra spraw wewnętrznych iow. 
Severinga, który, jako reorganizator admi­
nistracji pruskiej, zdobył sobie uznanie 
wszystkich żywiołów republikańskich. No­
wy gabinet, który w dniu jutrzejszym przed­
stawi się Sejmowi pruskiemu, składa się z 
3 centrowców (prezydjum ministrów, rol­
nictwo i opieka społeczna), 3 demokratów 
(finanse, handel i oświata) i 1 socjalisty, 
jako ministra spraw wewnętrznych. Udział 
tow. Severinga w nowym gabinecie prus­
kim nic oznacza wcale politycznego współ­
udziału stronnictwa socjalno-demokratycz- 
nego w rządzie: tow. Severing nie jest w is­
tocie rzeczy mężem zaufania partji w gabi­
necie Marxa, ale jest jego członkiem z ty­
tułu swych zdolności fachowych, a jedno-

Koniec przesilenia pruskiego,
jako

możliwy początek przesilenia państwowego.
(Kor. własna).

cześnie jest otn gwarancją, że proces oczysz­
czalnia aparatu administracyjnego w Pru­
sach z żywiołów wrogich republice, będzie 
diailej kontynuowany w sposób rzeczowy i 
konsekwentny. Stosunek stronnictwa socja­
listycznego dó gabinetu centrowo - demo­
kratycznego M arxa byłby tylko oparty na 
gruncie życzliwej neutralności; udział na­
tomiast tow. Severinga w nowym gabinecie 
pruskim pozwala naszym towarzyszom pru­
skim przyrzec Marx owi życzliwe popar­
cie, bez wzięcia na siebie formalnej odpo­
wiedzialności za całą politykę rządu.

Pomimo zapewnionego poparcia socja­
listycznej frakcji sejmowej, gabinet Mar­
xa może liczyć w Sejmie pruskim na bar­
dzo niewielką większość: decydującą tutaj 
rolę odgrywać będzie t. zw. Zjednoczenie 
Gospodarcze, związek na gruncie sejmowym 
różnych drobnych grupek i „dzikich", któ­
rego główną częścią jest grupa separatystów 
hanowerskich, t. z. W eilów, skłonna do po­
parcia gab. M arxa. A le w sprawach ważniej­
szych. w kwestjach politycznych i gospo­
darczych doniosłej wagi nowy gabinet Mar­
xa uzależniony będzie od frakcji stresema- 
nowskiej w Sejmie pruskim. Frakcja ta w 
stosunku do gabinetu M arxa nie jest jed-
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niezgodna; część jej pod przew. d-ra Rich­
tera, ministra finansów w gabinecie tow. 
O ttona Brauna, jest zwolenniczką dawnej 
koalicji, chce współpracować z centrum, 
demokratami i socjalistami, odnosi się nie­
chętnie i z nieufnością do bardziej na pra­
wo stojącej partji niemiecko - narodowej, 
z którą wódz ludowców Słresemamm zwią­
zał się na terenie parlam entu Rzeszy, zda 
się, na śmierć i życie. Grupa Richtera zmie­
rza narazie do neutralnego, ale nie wrogie­
go, traktowania nowego gabinetu pruskie­
go, do niezrywania wszystkich mestów i 
kładek, łączących dotychczas frakcję ludo­
wą w Sejmie ze stronnictwami, które obej­
m ują na nowo rządy w Prusach. Czy gru­
pa Richtera zdoła narzucić swą wolę całej 
sejmowej frakcji stresemannowskiej, czy 
ostatecznie potrafi wymusić dla siebie swo­
bodę ruchów wewnątrz samej frakcji, o tern 
dowiemy się najprawdopodobniej już dnia 
jutrzejszego, w którym wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa dojdzie już do głoso­
wania nad deklaracją nowego rządu. Gło­
sowanie stresemannowców za votum zaufa­
nia d la M arxa jest wykluczone, ale po- 
wsitrzymarie się tej frakcji, a  w każdym ra ­
zie grupy Richtera, od głosowania jest bar­
dzo możliwe, w tym wypadku gabinet M ar­
xa, nie biorąc pod uwagę głosów komunis­
tycznych, boć komuniści nie prowadzą po­
lityki konstruktywnej, ale destruktywną, w 
myśl zasady: „im gorzej, tem lepiej' —ga­
binet M arxa może uzyskać dosyć wyraźną 
większością uchwalone votum zaufania.

Że rachuby M arxa idą właśnie według 
tej linii możliwości, świadczy cały dotych 
czasowy bieg prowadzonych przez niego 
rokowań, a również głosy prasy centrowej, 
k tóra otwarcie grozi obaleniem gabinetu 
Luthera w Rzeszy, jeżeli gabinet M arxa bę­
dzie obailony ju tro  w Prusach. Istotnie, po­
zycje gabinetu Rzeszy Luthera i miiniste- 
njum M arxa są do siebie podobne i od sie­
bie zupełnie uzależnione. Gabinet Luthera 
jest właściwie ministerjum żywiołów anty- 
republikańskich’ pod faktycznym kierun­
kiem Stresemanna; los tego gabinetu zale­
ży w Sejmie Rzeszy wyłącznie od centrum, 
od stronnictwa M arxa. Gabinet zaś Mar­
xa jest gabinetem żywiołów republikań­
skich, zależnym w Sejmie pruskim od stron­
nictwa ludowego, stronnictwa Streseman.- 
na. Marx jest dzisiaj jedną z najwybitniej­
szych postaci politycznych w Niemczech, 
głową stronnictwa centrowego, a  tedy wy­
sunięcie go na premiera prus., oraz utrzy­
manie go' na tej pozycji jest dla cenntrum 
sprawą honoru i godności stronnictwa. J e ­
żeli Marx misję utworzenia rządu przyjął 
i gabinet uformował, znaczy to, że gotów
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jest on i stronnictwo centrowe przeprowa­
dzić walkę ze swymi wrogami polityczny­
mi do końca. Jeżeli jutro Marx zostanie o- 
ba'lony w Sejsmie pruskim przez streseman- 
ncwców, pojutrze może być obalony w Sej­
mie Rzeszy rząd Luthera i Stresemanma 
przez — centrowców. Dlatego dzień ju­
trzejszy stanowić będzie decydujący mo­
ment w życiu pcflitycznem Niemiec. Dlatego 
właśnie koniec przesilenia pruskiego może 
rozpocząć groźne przesilenie w państwie, 
wyjściem z którego, wyjściem o wyniku 
wątpliwym, ale koniecznym, byłyby nowe 
wybory do Parlamentu i do Sejmu prus­
kiego. J ■ M.

fundusz bezrobocia.
W czoraj odbyło się pod przew odnictw em  

p. dyr. Tad. Szubartow icza kolejne posiedze­
nie Zarządu głównego Funduszu Bezrobocia. 
Omawiano spraw ę pomocy dla pozostających 
bez pracy po upływie okresu zasiłkowego.

Uchwalono zgłosić w  tej sprawie następu­
jące wnioski do p. m inistra pracy: 1) w spra­
wie konieczności przeszkolenia robotników  
zatrudnionych w przem yśle włókienniczym, 
k tó rzy  nie znajdą pracy w swym zawodzie w 
najbliższej przyszłości, w  celu zatrudnienia 
ich w przem yśle budowlanym; 2) w spraw ie 
uzyskania otw arcia długoterminowego kredy­
tu w Banku G ospodarstw a Krajowego dla sa­
m orządów i przedsiębiorców  pryw atnych w 
celu  ożywienia ruchu budowlanego; 3) w yko­
nania ustaw y o rozbudow ie miast; 4) lokow a­
nie kapitałów  rezerw ow ych instytucji samo­
rządow ych i społecznych praw no - publicz­
nych w obligacjach długoterm inowych, w pły­
w y z których przeznaczone byłyby na urucho­
mienie przem ysłu budow lanego {budowę do­
mów mieszkalnych, nowych linji kolejowych, 
robót wodnych etc.).

W obec tego, że dla w iększych ośrodków 
przem ysłowych: Łodzi, Górnego Śląska etc. 
term in korzystania z zasiłków  kończy się w 
pierwszej dekadzie kw ietnia, zdecydowano, iż 
na następnem  posiedzeniu rozpatryw ana bę­
dzie spraw a w  jakich miejscowościach i do ja­
kich term inów  należałoby akcję zasiłkową 
przedłużyć.

Spraw a ta  będzie poruszona z tego wzglę­
du, iż naw et w razie zatrudnienia pewnej ilo­
ści osób przy robotach budow lanych pozosta­
nie pew na ilość bezrobotnych (w niektórych 
ośrodkach), dla k tórych akcję zasiłkową trze ­
ba będzie przedłużyć. (—).

:o:

Elew® baraki 
dla bezdom nych .

Komisja rew izyjna R ady miejskiej, po roz­
w ażeniu spraw y baraków  dla bezdomnych, u- 
chw aliła wezwać m agistrat, aby ze względu 
na to, iż dwa budujące się baraki nie mogą 
w ystarczyć na potrzeby bezdomnych, znajdu­
jących się obecnie w  pom ieszczeniach czaso­
w ych — przystąpił niezwłocznie do budow y 
trzeciego barak a  lub nabył jakiś niezajęty 
gmach, celem przeróbki go na mieszkania.

Jednocześnie komisja rew izyjna rady  za­
żądała przeprow adzenia rejestracji nieczyn­
nych fabryk oraz domów, zaczętych przed 
wojną, a nie wykończonych, w  celu ew entual­
nego nabycia i w ykończenia ich, a- wślad za­
tem przeznaczenia na mieszkania.

Podwale 10.
JAK KAMIENICZNICY ZNĘCAJĄ SIĘ 

NAD LOKATORAMI.
Pisaliśmy już dw ukrotnie o spraw ie loka­

torów  domu przy ul. Podw ale Nr. 10, m altre­
tow anych przez chciwych zysku, a zapam ięta­
łych w pragnieniach w łaścicieli tegoż domu 
pp. G lasera, H oppcna i Jacobiniego.

Ja k  orzekła ekspertyza biegłych a co za­
tw ierdził sąd pokoju i sąd odwoławczy, domo­
wi nie zagraża niebezpieczeństw o, o ile u- 
legnie gruntownem u remontowi. Ściana ofi­
cyny jest pęknięta, ale da się to napraw ić 
bez usuwania lokatorów  z mieszkań. K orzy­
stając z okazji, panowie właściciele 'postano­
wili jednak usunąć lokatorów  domu i rozpo­
częli przedew szystkiem  od m ieszkańców fron­
tu, bynajmniej nie zagrożonego. W obec opo­
ru ze strony lokatorów , p. G laser oświadczyk 
w obecności świadków, że do rem ontu domu 
nie przystąpi, dopóki nie wyrzuci lokatorów  
ze wszystkich mieszkań, Komisarz rządu prze­
suw ał już kilkakroć term in rozpoczęcia re ­
m ontu a p. G laser czeka, aż lokatorow ie 
w skutek rosnącego niebezpieczeństw a zechcą 
się wyprowadzić.

Dom przedstaw ia widok rozpaczliwy. Ca­
ły jest obstaw iony rusztowaniem , podwórze 
zawalone gruzami, jest w prost trudne do p rze­
bycia, na jesieni rozpoczęto walenie części 
ścian (co jakoby miało być potrzebne do r e ­
montu) i pozostawiono robotę nieukończoną. 
W  mieszkaniach tych panuje chłód i wilgoć; 
ludzie m ający 3 pokoje, gnieżdżą się w  1-ym, 
pozbawieni naw et św iatła dziennego, bo0 szy­
b y  przysłonięte są belkami. Przy pomocy ru ­
sztow ania złodzieje dwa razy  w łam ali się do 
mieszkań.

T ak więc rusztow anie stoi, a lokatorow ie 
nie są pewni życia, bo np. w mieszkaniu p. 
Józefow icza na IV p. oficyny cały sufit po­
pękał.

Gdy delegacja lokatorów  udała się do p. 
G lasera z żądaniem  kończenia rem ontu, ten 
oświadczył: „czynię to rozmyślnie, aby usu­
nąć lokatorów i zrobić z domem co mi się po­
doba Mój dom to nie przytułek“.

Panow ie G laser, H oppen i Jacobini są 
właścicielami luksusowych mieszkań, mają 
w łasne samochody, trudno im widać zrozu­
mieć tych co gnieżdżą się w  ciasnych pokoi­
kach, obawiają się u tracić dach nad głową.

Dodać trzeba, że w  domu tym mieści się 
istniejąca od la t 20 fabryka opłatków . W  ra ­
zie usunięcia jej z domu utraci zarobek 12 
robotników  w  niej zatrudnionych.

Je s t rzeczą ciekawą, iż p. G laser i S-ka 
oświadczają, że z frontu domu zryw ać mają 
dach celem nadbudow y p iętra . Facjatk i są za­
jęte, lokatorzy ich nie otrzym ali nakazu eks­
misji. W idocznie chce się ich któregoś rana 
wyrzucić na bruk. A czy dom stojący na o- 
siadłych fundam entach w ytrzym a jeszcze je­
dno p iętro  o to  już p. G lasera głowa nie boli.

W ładze winny w reszcie położyć kres dy­
k ta tu rze  panów G laserów  i zmusić ich do po­
szanowania władz i ludzkiego trak tow ania  lo­
katorów . I. K.

—
WIEC SPRAWOZDAWCZY.

W niedzielę o  godz, 11 rano w  sali Tow. 
Hygienicznego, Karowa Nr. 31, odbędzie się 
WIEC SPRAWOZDAWCZY WARSZAW­
SKICH RADNYCH MIEJSKICH P. P. S. Prze­
mawiać będą: wice-przewodniczący Rady Miej­
skiej T. Szpołański, pose! R, Jaworowski, ła ­
wnicy A. Baryka i A. Szczypiorski i radny Pi- 
lacki.

KONKORDAT.
iW uzupełnieniu podanego przez nas onegdaj 

krótkiego streszczenia zawartego między Polską a 
’Watykanem konkordatu, obecnie podajemy ob­
szerniejsze:

Pierwsze dwa artykuły postanawiają, ż e  Ko­
ściół będzie korzystać w Polsce z zupełnej wolno­
ści, że Państwo zapewni Kościołowi swobodę wy­
konywania jego władzy duchownej i jurysdykcji-, 
administracji oraz zarządu majątkiem kościelnym

Uprawnienia nuncjusza apostolskiego w War­
szawie rozciągać się będą i na terytorium w. nx 
Gdańska, Polska będzie miała przy Watykanie 
swego ambasadora.

Żadna część Rzeczypospolitej nie będzie pod 
wziględem- kościelnym, zależała od biskupa, którego 
siedziba znajdowała by się poza granicami Polski,

Cudzoziemcy nie mogą otrzymywać stanowisk 
przełożonych prowincji zakonnych, chyba za odpo­
wiednim zezwoleniem rządu.

Ant. XT. postanawia, że wybór arcybiskupów i 
bi-śkuipów należy do Papieża, który jednak będzie 
zwracać się do Prezydenta RzpiMtej, aby utpewoić 
się, że Prezydent nie ma do podniesienia przeciw 
tym wyiborom wtzupędów natury politycznej. Art. 
XII zawiera tekst przysięgi, jaką składać będą ar­
cybiskupi i biskupi na ręce Prezydenta

We wszystkich szkołach powszechnych, z wy­
jątkiem szkół Wyższych  ̂ nauka reJigji jest obowiąz­
kowa, Naiuka ta będzie dawana młodzieży katolic­
kiej przez nauczycieli, mianowanych przez władze 
szkolne, które wybierać ich będą wyłącznie z po­
śród osób, upoważnionych przez kościół do nau­
czania reKlgji. Władze kościelne nadzorować bę­
dą nauczanie r e l i g - i  ,pod względem jego treści i mo­
ralności nauczycieli.

W  razie, gdyby władze kościelne odebrały 
nauczycielowi dane m  upoważnienie, to ten osta­
tni będzie przez to  samo pozbawiony prawa nau­
czania religji.

Te same zasady, dotyczące wyboru i odwoły­
wania nauczycieli, będą stosowane do profesorów, 
docentów i asystentów uniwersyteckich na wydzia­
le teologicznym uniwersytetów państwowych.

W e  wszystkich djecezjj-ach Kościół Katolicki 
posiadać będzie seminarja duchowne.

Dobra należące do Kościoła, jak postanawia 
art XIV „nie będą przedmiotem żadnego aktu pra­
wnego zmieniającego ich przeznaczenie inaczej jak 
za zgodą władzy duchownej!

Duchowni, ich dobra oraz dobra kościelne i 
zakonne podlegać będą opodatkowaniu narówni z 
dobrami i osobami innych obywateli z wyjątkiem 
(budynków, poświęconych służbie bożej, semiaa- 
<rjów duchów., domów zakonnych, oraz dóbr, któ- 
(rych dochody są praeznaczone na cele kultu neli- 
tgijn.ago i nie przyczyniają się do dochodów oąobi- 
(stych bofci Hcjarjuszów.

'Na ziemiach polskich nie mogą otrzymywać 
beneficjów proboszczowskich, chyba po otrzyma­
niu pozwolenia od rządu polskiego: 1) Cudzoziem­
cy, jako też osoby, które nie odbyły siudjów teo­
logicznych w instytutach teologicznych w Polsce 
(lub pontyiikałmych. 2) Osoby, których działalność 
jest sprzeczna z bezpieczeństwem państwa.

(Przed dokonaniem nominacji ca te beneficja, 
władza duchowna zasięgnie wiadomości od mini- 
«tra, aby się upewnić, ii żaden z .powodów, prze­
widzianych powyżej nie stoi temu na przeszkodzie.

W  razie rozbieżności co do nominacji -między 
■władzą kościelną a Rządem, Stolica Apost. poru- 
czy rozwiązanie sprawy dwurn duchownym, którzy 
zgodnie z 2 delegatami Prezydenta RspILkcj powez­
mą ostateczne postanowienie

Sądy winny zawiadamiać władze kościelne o 
(karżdytm oskarżeniu duchownych o zbrodnie Du­
chowni będą podlegać aresztowi i odbywać kary 
więzienne w pomieszczeniach oddzielnych od osób 
świeckich W razie sądowego skazania na więzie­

nie duchowni odbywać je będą w domach zakon­
nych.

Rzpiłita polska uznaje prawa osób prawnych, 
kościelnych i zakonnych do wszystkich -dóbr ru­
chomych i nieruchomych, kapitałów, dochodów o- 
raz innych tytułów prawnych, które te osoby pra­
wne posiadają obecnie na ziemiach państwa pol­
skiego.

Sprawa dóbr, których Kościół został pozba­
wiony przez Ro-sję, Ausitrję i Prusy, a które obec­
nie znajdują się W posiadaniu państwa polskiego, 
zostanie załatwiona przez układ późniejszy. Do 
tego czasu państwo polskie zapewnia Kościołowi 
dotacje roczne, nie niższe jako wartość rzeczywista 
od dotacji, Iktóre rządy rosyjski, auistrjacki i prus­
ki wypłacały Kościołowi na ziemiach, należących 
obecnie do Rziplifej polskiej.

W  art. 14 przyznane jest Rządowi polskiemu 
wykupywanie ziemi kościelnej (roli) pozostawiając 
jako minimum ISO ha dla biskupstw i seminar.jów, 
15 do 30 dla probostw. Duchowieństwo ma prawo 
samo parcelować grunta. W razie parcelacji ziem • 
poduchownych, będących obecnie w ręku Pań­
stwa, duchowieństwo otrzymuje „nadziały jak wy­
żej

Wreszcie załącznik szczegółowo omawia upo­
sażenie duchowieństwa

Kardynał otrzymywać ma W25 zł. oraz 800 zł. 
na utrzymanie kapelanów, .powozów etc., arcybi­
skupi 820 zł, oraz 600 zł. Biskupi diecezjalni 697 
oraz 600 zł. Proboszczowie 110 zł., zakonnicy 5:1 
zł. 25 gr., profesorowie s e m i n a d j ó w  241 zł., a ucz­
niowie 51 zł. 25 gr.

Prócz powyższych, księża zachowują t. z. „jura 
stolae" t. zn. praiwo poboru opłat za śluby, chrzty, 
'pogrzeby i t. p.

Konkordat powyższy w dniach najbliższych 
obszerniej omówimy.

BENEDYKT HERTZ.

W POSZUKIWANIU 
D N A  N Ę D Z Y . . .

Nigdy może nie spraw dzało się tak , jak 
w obecnych powojennych czasach, słynne spo­
strzeżenie Ezopa: t e  „każdy ma swoją żabę, 
co przed nim ucieka i swojego zająca, którego 
się boi".

K to dziś jest w społeczeństw ie najnie­
szczęśliwszy?

K to narzeka najgłośniej? Kto zamyśla o 
konfederacjach, by ratow ać byt przed zam a­
chami państw ow ego zakapturzonego bolsze- 
wizmu?

W ie każdy, że n ik t inny, jak tylko w ła­
ściciel nieruchomości. O to ofiara! Symbol 
niewinności uciśnionej. Jęk i biednych obszar­
ników  są tak  praw ie rozdzierające, jak kwik 
ich wieprzy, jadących na rzeź zagranicę. A 
biadania „obyw ateli miejskich!" Czyż nic 
świadczą one, że być kamienicznikiem dzisiaj 
— to  męczeństwo.

Siedzę właśnie w kaw iarni z jednym ta ­
kim biedakiem . Nie ma na obiad. Pcha w 
tw arz  nieboraczek piąty pasztecik (prosił o 
gorące, a podano ledwo ciepłe) i pełnemi u- 
stami opow iada mi o swej ruinie.

  Dom?... Dom nic, literalnie nic nie
daje. Ani na rem ont, ani na podatki... Czło­
wiek na nic pozwolić sobie nie może. Zeszłe­
go lata trzeba było żonę wysłać do Włoch, bo 
w Skolimowie za drogo. K to chce utrzym ać 
się na placówce narodowej, w ytrw ać na szań­
cu i domu z rąk  nie wypuszczać, powinienby

na dobrą spraw ę wziąć jaką posadkę i dokła­
dać do swego rzekom ego m ajątku.

Tak desperow ał. A mnie się serce k ra ­
jało w plasterki. W zruszony do głębi skarga­
mi nieszczęśnika, w ytarłem  nos, otworzyłem  
ram iona i powiadam:

— Panie! dość już ofiar z twej strony. 
Chcesz — gotów jestem  wziąć na swe bark i 
nieznośny ciężar, k tó ry  cię przygniata. Poda­
ruj mi kamienicę. Niech ja cierpię!

Odmówił. W łaściwie, naw et nie odmó­
wił. Spojrzał tylko na mnie, jak na Bazewi- 
cza, zjadł szósty pasztecik (nareszcie! trochę 
cieplejszy), zapłacił rachunek i wyszedł 
drzwiami.

Co widząc, pomyślałem: źle jest dzisiaj
mieć nieruchomość, ale jednak...

**

Nazajutrz spotkałem  mieszkańca domu 
tegoż „obyw atela".

— To drań — pow iada lokator. — F anta­
styczne świadczenia co miesiąc rachuje, ko­
morne bezpraw nie podwyższa, zepsutej win­
dy nie naprawia... Kupiłem dwa miesiące te ­
mu mieszkanie od poprzedniego lokatora; 
zdarł przy tej okazji 300 dolarów, k tóre  poży­
czyłem na weksel. M yślałem, ,że odnajmę 
dwa pokoiki i będę m iał z czego oddać. Tym­
czasem odziedziczyłem taniego, wojennego 
sublokatora, k tóry  się wynieść nie chce. Ro­
bię wszystko, co mogę, żeby mu życie obrzy­
dzić. Nie puszczam do wodociągu, ani do 
klozetu, nie pozwalam  telefonować, nie o- 
tw ieram  drzwi po 10-ej, a klucza nic aaję. 
W reszcie przystaw iłem  fortepian do jego ścia­
ny i kazałem  ćwiczyć się na nim żonie, dzie­
ciom i pokojówce... W szystko na nic. Siedzi! 
Siedzi, grosze płaci i skoro tylko muzykę usły-

1

szy, wbija haki w  ścianę... A  tym czasem  
term in w ekslu się zbliża i nie wiem, z czego 
zapłacę.

Tu pomyślałem: źle jest być lokatorem ,
ale jeszcze mniej zazdroszczę jego sublokato­
rowi. ❖ *

• l5

— Ja k  pan możesz w ytrzym ać? — pytam, 
w chodząc do jego pokoiku. Pokój ten wyglą­
dał, jak beczka to rtu r, tak  ściany najeżone by­
ły hakami.

— J a  bym na pańskiem  miejscu dawno 
stąd  się wyniósł Przecież tu  czynią w szyst­
ko, żeby pana wypłoszyć.

— E, nie! panie, nie wypłoszą.
— No, no! masz pan nerwy,
— N erw y? Jak ie  tam nerw y? Dawno ju* 

je sobie p o w y p r u wałem. Tu nie o nerw y cho­
dzi, tylko o nocleg. Któregoś dnia nie w pusz­
czono mnie do mieszkania, bom się spóźnił o
2 i pół sekundy. Polazłem  w Aleje, żeby się 
przespać na ławce...

— Jak to . spałeś pan na ław ce?
— Gdzietam! nie było ani jednej wolnej. 

Źle być sublokatorem , pomyślałem w tedy, ale 
jeszcze gorzej w ykierow ać się  na bezdomnego.

* **
W przekonaniu, że oto już do „dna n ę ­

dzy" docieram, powędrowałem  którejś nocy 
do parku. W  roli in terw iew era (wywiadowcy), 
budzę pierwszego z brzegu nocującego na
ławce nieszczęśnika.

Siadł, p rze tarł oczy...
Zdrętwiałem .
Był to.. Zgadnijcie!
Był to senator Rzeczypospolitej, sta le  gło­

sujący przeciw  ochronie lokatorów.

Sprawy skarbowe
; Ustawa o wypuszczeniu pożyczki amerykańskiej.

Wczoraj p. Minister Skarbu wniósł do laski 
marszałkowskiej przyjętą przez Radę Ministrów 
ustawę o wypuszczeniu pożyczki zagranicznej w 
dolarach am er/kriskich. Przyjęcie ustawy fej 
przez Sejm ma na celu zatwierdzenie zawartej 
przez posła no'tkiego w Waszyngtonie unu wy j  
grupą bankierów amerykańskich, upoważnienie 
rządu do wypuszczenia obligacji oraz do sposobu 
zużycia wpływu pożyczki.

Najważniejsze artykuły ustawy tej postana- 
wiają:

Art. 1. Celem realizacji pożyczki, zaciągmę- 
tej przez Rząd w Stanach Zjedn. na zasadzie roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej Polskiej z dn. 30 
grudnia 1924 r., upoważnia się Ministra Skarbu do 
wypuszczenia obligacji państwowych do wysokoś­
ci nominalnej 50 miljonów dolarów.

Art. 2. Uzyskane z realizacji pożyczki kapi­
tały zostaną użyte: do wysokości 36 miljonów zło­
tych na budowę państwowej linji kolejowej Kale­
ty — Wieluń — Podzamcze oraz na budowę linji 
kolejowych, mających na celu skrócenie połączeń 
kolejowych z wybrzeżem morskiem; w resztują. 
cej zaś części na utworzenie Państwowego Fun­
duszu Gospodarczego, jako źródła kredytu dla roi. 
nictwa, przemysłu, handlu i inwestycji komunał- 
nych na warunkach dochodowości me niższych, 
niż koszt oprocentowania i amortyzacji pożyczki.

Art. 3. Spłata sum kapitałowych i odsetek od 
obligacji będzie zabezpieczona dochodami z kolei 
i akcyzy cukrowej, ewentualnie także mnemi do- 
chodami, przeznaczonemi na cclc powyższe przez 
Ministra Skarbu.

Art. 4. Kwoty, potrzebne dla oprocentowania
i amortyzacji pożyczki będą corocznie wsUwi.lnc 
do budżetu państwowego, przyczem oprocentowa­
nie i amortyzacja kwot, utytych na inwestycje ko­
lejowe, obciąży budżet kolei państwowych; opro­
centowanie i amortyzacja pozos a ej czę ci p0„ 
tyczki obciąży ogólny budżet państwowy, w kt6.  
rego dochodach preliminowane będą wpływy 3 
Państwowego Funduszu Gospodarczego.

A rt 5. Okres a m o r ty z a c j i  o b lig a c ji  ustala się 
na lat 25. A m o r ty z a c ja  d o k o n y w a n a  b ę d z ie  w dro-
dze losowania w terminach pó rocznych Cena wy.
kupi’. obligacń nic może p rzek azać  ^
tości nominalnej. Oprocentowanie obligacji nic 
może przekraczać 8% rocznie. Może: być zastrze­
żony wykup niezamortyzowanych obligacji pr2e(f 
upływem terminu.

R e g u lo w a n ie  obrotu obcemi walutami.

W dniu 31 marca r. b. upływa term in w ażno­
ści ustawy, upow ażniającej M inistra Skarbu do
r e g u l o w a n i a  obrotu dewizami.

Mimo ustabilizowania słfe waluty polskiej, re­
glamentacja dewizowa w pewnych kierunkach jest 
je s z c z e  niezbędni Dotyczy to specjalnie przrpi- 
sów, dotyczących ucieczki kapitałów oraz prze­
pisów o walucie, osiąganej z eksportu.

W  związku z tem Rada Ministrów na posie­
dzeniu onegdajszem (18 b. m.) uchwaliła projekt 
ustawy w sprawie zmiany niektórych postanowień 
ustawy, udzielającej Ministrowi Skarbu upoważ­
nienia do regulowania w drodze rozporządzeń o- 
brotu pieniężnego z krajami zagranicznemi oraz 
obrotu obcemi walutami.

Uchwale ny przez Radę Ministrów projekt u- 
stawy zawiera przedłużenie terminu jej ważności 
do dn. 31 marca 1926 r. oraz kilka zmian redak­
cyjnych.

Robotnicy popierajcie 
swoje p.smo codzienne

/
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'W.adomsśd z godzi.
19.11 (telefonem ).

STRAJK LEKARZY KASY CHORYCH. — 
ODCZYT TOW. PERLĄ.

Dziś odbyła się pod przewodnictwem tow, 
IrCałużyńskiego konferencja Związków Zawo­
dowych wszystkich odcieni politycznych w 
sprawie strajku lekarzy Kasy Chorych. U- 
chwalono niemal jednogłośnie rezolucję, potę­
piającą strajk i aprobującą całkowicie stano­
wisko Zarządu Kasy Chorych. Jedynie drob­
na grupa tak zw. międzyzwiązkowej komisji 
pracowników umysłowych wypowiedziała się 
za arbitrażem w myśl życzeń lekarzy. Jutro 
o godz. 5 po poł. odbędzie się decydująca kon­
ferencja w województwie, która prawdopodo­
bnie położy kres strajkowi.

Wczoraj odbyła się konferencja prasowa 
w Kasie Chorych, na której przewodniczący 
Zarządu wygłosił referat o strajku, podając 
cały szereg oburzających wypadków odma­
wiania przez lekarzy pomocy w nagłych na­
wet wypadkach lub żądania do 150 złotych 
honorarjum zgóry, przed udzieleniem porady

* **
Dziś z powodu przyjazdu tow. posła Per­

ła do Łodzi zebrali się przedstawiciele wszy­
stkich łódzkich organizacji politycznych, za­
wodowych i oświatowych w sali O. K. R. 
Tow. Perlowi zgotowano b. serdeczne przyję­
cie. Przewodniczący O. K. R., T. U. R., Wy­
działu wychowania dziecka i frakcji radnych 
P. P. S. w przemówieniach swych oddali hołd 
długoletniej pracy tow. Perlą dla P. P. S 
Tow. Perl, podziękowawszy słuchaczom za 
serdeczne przyjęcie, wygłosił bardzo zajmują­
cy odczyt, który wywołał burzliwe oklaski 
podziękowanie ze strony licznego audytorjum.

:o::-

Drożyzna.
NIESTETY, TO TYLKO WE FRANCJI!

Uchwalenie przez Izbę francuską w dniu 
7 lutego ustawy tworzącej 100 miljonowy fun­
dusz operacyjny na zakup zboża przez rząd w 
celu przeciwdziałania ewentualnym spekula­
cjom zwyżkowym, dało już pozytywne rezul­
taty  na rynku francuskim. Chwilowy popłoch 
spekulantów zwyżkowych związany ze spad­
kiem cen na rynkach amerykańskich zmienia 
się w zupełne wycofywanie ich z handlu zbo 
żowego w obawie pokrzyżowania ićh wysił­
ków przez ewentualną ingerencję rządową na 
rynku. Skłoniło to jednocześnie producentów 
do obfitej podaży zbóż, od której wstrzymy­
wali się dotychczas w oczekiwaniu dalszej 
zwyżki cen. Wszystko to dało już pozytyw­
ne wyniki wyrażone w obniżeniu cen zboża, 
które przybiera tendencję trwalszą.

Czyżby Rząd polski nie mógł utworzyć 
podobnego funduszu operacyjnego dla zakupu 
zboża i w ten sposób ukrócić machinacje ro­
dzimych spekulantów.

JESZCZE JEDNA NARADA.
Zgodnie z uchwałą konferencji międzymi­

nisterialnej, odbytej w M. S. W. w sprawie 
mięsnej, w oddziale walki z lichwą kom. rządu 
odbyła się 19 lutego narada, w której wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich związków 
hurtowników handlujących mięsem i cechów 
rzeźników i wędliniarzy. Konferencja ta po­
święcona była omówieniu sprawy obniżenia 
ceny mięsa drogą poddania rewizji kalkulacji 
kosztów uboju, t. j. zmniejszenia odpowied­
nich wydatków, obciążających cenę mięsa. 
Wyniki omawianej konferencji, trwającej w 
ciągu całego dnia, z przerwą obiadową, zako­
munikowane będą miarodajnym władzom. (—).

ULGI PODATKOWE NA PRODUKTY 
SPOŻYWCZE.

Na podstawie rozporządzenia Min. Spr. 
Wewn. w porozumieniu z Min. Skarbu, pro­
dukty spożywcze przywożone koleją do W ar­
szawy' podlegały specjalnej opłacie podatko­
wej na rzecz miasta. W celu obniżenia cen na 
artykuły pierwszej potrzeby w sferach rządo­
wych rozpatrywana jest od pewnego czasu 
sprawa zniesienia tego podatku. Istnieje ten­
dencja całkowitego zniesienia podatku od 
wszelkich artykułów żywnościowych przywo­
żonych koleją do Warszawy.

granicą wschodnią
Donoszą z Krzemieńca, że na granicy w 

okolicy Sadek, pow. krzemienieckiego, dn. 18 
b. m. o godz. 10-ej wiecz. znowu banda około 
10-ciu mężczyzn usiłowała przedostać się na 
nasze terytorjum. W momencie, kiedy po­
sterunek K. O. P. usiłował bandę zatrzymać, 
posypały się na niego strzały karabinowe. Na 
odgłos strzałów zjawił się patrol K. O. P., 
wskutek czego po wzajemnej wy.tri ani s strza­
łów banda wycofała się z powrotem na tery­
torjum sowieckie. Tego samego dnia w nocy 
w kierunku północnym w okolicach położo­
nych po stronie sowieckiej, a mianowicie w l 
Krale, Derewnia. Narajówka i Łysogórka za­
uważono liczne pożary, gęstą strzelaninę i wy­
buchy granatów ręcznych. Przyczyn narazie 
nie ustalono.

***
Marszałek na wstępie posiedzenia doniósł, że 

Minister Spr. Wewn. wycofał projekt ustawy o do­
wodach osobistych, a Minister Skarbu nadesłał 
Sejmowi do zatwierdzenia rozporządzenie o ure­
gulowania taryfy celnej i ustanowienia ceł wywo­
zowych na niektóre towary

Po odesłaniu do komisji kilku ustaw, przy­
stąpiono do omawiania noweli

o wykonaniu reformy roinef.

Przemawiał pos. Poniatowski (Wyzw.): Gdy­
by zagadnienie reformy rolnej było rozstrzygnięte 
w pierwszych czasach istnienia Państwa, bieg ży­
cia gospodarczego byfby inny i sytuacja byłaby 
lepsza. Stosowano inną metodę w przekonaniu, iż 
wszyscy skłonni będą do pewnych ofiar, Czas je­
dnak przekonał społeczeństwo, że wiara w ofiar­
ność klas posiadających była złudą. W chwili nie­
bezpieczeństwa Państwa w r. 1920 Sejm jednogło­
śnie uchwalił ustawę, lecz jednocześnie zastrzega­
no się na prawicy, że nie dopuszczą do wykona­
nia. Prawica uznaje tylko wolną parcelację. Pro­
jekt rządowy dowodzi utraty wiary w możliwość 
przeprowadzenia reformy roi. Dobrowolna parce­
lacja nie da wyników pożądanych. Mówca wypo­
wiada się przeciwko projektowi rządowemu.

Pos. Osiecki (Piast) zarzuca Rządowi p Grab­
skiego nieszczerość w traktowaniu sprawy refor­
my rolnej. Obecna nowela zasadniczo zmienia da­
wną ustawę. Mówca wylicza cały szereg braków 
w przedłożonym projekcie, a głównie, że idzie po 
linji parcelacji dobrowolnej,

Pos. Wojewódzki (Niez Partja Chł.) zapowia­
da zgłoszenie własnego projektu o nadaniu chło­
pom ziemi bez wykupu ,gdyż żaden z przedłożo­
nych projektów mówcy nie zadowala.

STANOWISKO P. P. S.
Pos. tow. Kwapiński: Projekt rządowy 

wcale nas nie zadowala. Uważamy jednak, że 
sprawa nie cierpi zwłoki, j dlatego nie możemy 
się przychylić do wniosku p. Poniatowskiego. 
Projekt pozostawia możność wykręcania się 
od załatwienia reformy rolnej. Tak samo nie 
zadowala nas sposób sfinansowania, mianowi­
cie to, żeby płacono pełną wartość za ziemię 
dobrowolnie daną do parcelacji. W zasadzie 
stoimy na stanowisku, ie  ziemia powinna być 
wywłaszczona bez odszkodowania, ale przy­
znajemy, że obecnie niepodobna zabrać 
wszystkiej ziemi. W tych warunkach jedy­
nym sposobem wyjścia jest metoda, jaką za­
stosowali u siebie łotysze, że najprzód nadali 
ziemię chłopom, a potem zastanawiali się nad 
tern, ile ,i komu .płacić. Wiemy, że Sejm nasz 
na to się nie zgodzi. Wobec tego, nie chcąc, 
żeby sprawa była nadal odkładana, będziemy 
głosowali za odesłaniem do Komisji, a w Ko­
misji postaramy się, żeby w wielu punktach 
raczej przyjęte były postanowienia projektu 
Wyzwolenia. Jeżeli Klub socjalistyczny jest 
za przyśpieszeniem reformy rolnej, to nie dla­
tego, ażeby się komuś przypodobać, lecz z te­
go ważnego powodu, że uważa iż przemysł 
polski nie może liczyć przedewszystkiem na 
wywóz, lecz musi dążyć do sprzedaży swych 
towarów w kraju, głównie wśród konsumen­
tów na wsi i dlatego musi także dążyć do wię­
kszej zamożności włościan.

Nie był też ścisły zarzut p. Osieckiego, 
jakoby posłowie z Wyzwolenia sami byli win­
ni, że Komisja tak długo nie zajęła się ich 
projektem. Przedstawiciele tego klubu 'kilka­
krotnie poruszali tę sprawę w Komisji, ale

Obrady
Sesja druga

Sejm powziął wczoraj dwie niezmier­
nie ważne uchwały. Jedną, wzywającą 
Rząd do wniesienia w krótkim terminie pro­
jektu ustawy o rozszerzenie przymusowe­
go zabezpieczenia od bezrobocia na praco­
wników biurowych. Drugą, wzywającą Rząd 
do wydania rozporządzania, określającego, 
jakie kategorje robotników, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach państwowych i samo­
rządowych, korzystają z zabezpieczeń,

W ten, sposób zrobiono krok naprzód 
na drodze do powszechności ubezpieczenia 
od bezrobocia. N,a tem jednak poprzestać 
nie wolno. Należy dążyć i to do jaknaj rych­
lej szego podwyższenia zapomóg. Tow. pos. 
Stańczyk w artykule, który dajemy na 
czele numeru, podaje ważkie argumenty, 
które za tem przemawiają.

Większą część posiedzenia poświęcono 
uprawie „reformy rolnej". Niemal od pierw­
szej chwili istnienia parlamentu w niepo­
dległej Polsce Sejm zajmuje się sprawą re­
formy 1 opracowywa ustawy, z których ża­
dna jeszcze nie została wykonana. Rząd 
przedłożył obecnie nowy, jeszcze jeden 
projekt, w wielu punktach cofający sprawę 
wstecz w porównaniu z zasadniczą ustawą 
z 1919 roku. Wobec tego projektu Z. P. P.
S. zajął stanowisko ściśle rzeczowe, które­
mu dał wyraz tow. KwajJiński. Z. PPS. sta­
rać się będzie naprawić projekt ten i zrobi 
wszystko dla ruszenia sprawy naprzód. 
Niestety, tej rzeczowości brak innym stron­
nictwom. Niektóre grupy włościańskie spra­
wę reformy rolnej traktują trochę zanad­
to pod kątem widżenia interesów wybor­
czych. Szczególnie jaskrawo uwydatnia się 
to w stanowisku Piasta, który niedawno 
paktował z Chjeną — zasadnicza i twarda 
przeciwniczka wszelkiej reformy na roli — 
a obecnie rozdziera szaty z powodu tego, że 
projekt rządowy jest za mało radykalny...

Sejm u.
Posiedzenie 179.

w iększość zaw sze tę  in ic ja tyw ę od rzucała , 
czek a jąc  na p ro jek t rządow y. W łaśn ie  te  pun ­
k ty  p ro jek tu , k tó re  się podobają  p. O sieck ie­
mu, są d la  nas nie do przy jęcia . W śród  ro b o ­
tn ików  jest te ra z  jedno  ty lko  hasło : ro z p a rc e ­
low ać w szystko , gdyż n ie m ożem y pozw olić, 
żeb y  na w si by ła  k a s ta  ludzi, k tó ra  w  p rze­
w ażnej swej części żyje z w yzysku  ludu.

Pos. Makówka (kl. ukr.) wypowiada się prze­
ciw ustawie, która skierowana jest przeciw lud­
ności ukraińskiej i białoruskiej, a ma wprowadzić 
politykę kolonizacji na kresach.

Pos. Stroński (Ch. N ) oświadcza ,że głosować 
będzie za odesłaniem ustawy do komisji. Stoi na 
stanowisku prawa własności i utrzymania gospo­
darstw zdolnych do prawidłowej wytwórczości. 
Niema wzmożenia wytwórczości bez pewności 
warsztatu pracy. (Głos: Pan sam jest w takiem 
położenia. Wesołość).

(Pos. Paszczak (kom,) jeist przeciw osławię.
Dla pos. Staniszkisa (Zw. L .-N ) projekt po­

siada tę  ujemną stronę, że nie daje pewności 
warsztatom gospodarczym, a daje ministrom do­
wolność decydowania co do tego, jakie obszary 
mają być zwolnione od przymusowego wykupu.

Pos. Taraszkiewicz (kl. białor.): Projekt nie
rozwiązuje kwestji reformy rolnej, lecz przyczy­
nia się tylko do zaostrzenia walki narodowościo­
wej.

Pos. Socha (Zw. chłopski). Kiedy w r. 1920 
bolszewik był pod Warszawą, wszyscy uznawali 
konieczność reformy rolnej, a dziś jaki widzimy 
rezultat? Ludzie dostali ziemię, ale po 2 m*, a na 
tem krzyż. Stronnictwo nasze nie ma wiary w 
szczerość zamiarów Rządu Kresy się palą; czy 
panowie myślą, że można je uspokoić bagnetem 
i kulą? (Wrzawa na prawicy). Związek chłopski 
pójdzie w kierunku nadania ziemi bez wykupu.

Wpłynął wniosek formalny o przerwanie dys­
kusji, Przeciw niemu zabrał głos pos. Sanojca, 
dwukrotnie przywoływany przez Marszałka do 
porządku.

Dyskusję przerwano 186 głosami przeciw 116. 
Wniosek o odrzucenie ustawy upadł i odesłano ją 
do Komisji Rolnej w pierwszem czytaniu. Części 
wniosku p. Wojewódzkiego, wzywającej Rząd do 
wywłaszczenia ziemi bez wykupu. Marszałek nie 
poddał pod głosowanie, jako niezgodnej z Konsty­
tucją.

UBEZPIECZ PRAC. BIUR. OD BEZROBOCIA.
Pos, Puchałka (Ch. Dem.) referował swój 

wniosek w sprawie ubezpieczenia pracowników 
biurowych na wypadek bezrobocia. Obecnie licz- 
ba pracowników biurowych, pozbawionych pracy,

wynosi 18.000, a wraz z rodzinami 50.000. Komi­
sja jednogłośnie zgodziła się na rezolucję, wzy­
wającą Rząd do wniesienia w terminie jednomie­
sięcznym projektu ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia pracowników umysłowych. 
Rezolucję tę przyjęto.

UBEZPIECZ. ROBOTNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
I SAMORZĄDOWYCH.

Dalej pos. Puchałka zdawał sprawę z wnio­
sku p. Waszkiewicza w sprawie zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia robotników, zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach i zakładach pracy pań­
stwowych i samorządowych. Niewydanie dotych­
czas przez Radę Ministrów rozporządzeń w tej 
sprawie pozbawia około 100.000 ludzi zabezpiecze­
nia od bezrobocia. Komisja proponuje rezolucję, 
aby Rząd w ciągu miesiąca wydał rozporządzenie, 
w którem określonoby przedsiębiorstwa i zakłady 
pracy państwowe i samorządowe, oraz te katego­
rje robotników, zatrudnionych w tych przedsię­
biorstwach, które mają podlegać obowiązkowi za­
bezpieczenia.

Rezolucję Komisji uchwalono

RÓŻNE USTAWY.
W imieniu komisji morskiej referował pos. 

Sikora sprawę projektu ustawy o izbach morskich, 
które mają badać nieszczęśliwe wypadki morskie.

Izba przyjęła ustawę w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Miała przyjść pod obrady ustawa o zbiorni­
kach, używanych pod ciśnieniem (ref. p. Mianow­
ski). Tow. Diamand proponuje, żeby ze względu 
na to, iż ta ustawa dotyczy bezpieczeństwa robot­
ników, odesłać ją jeszcze do komisji Ochrony P ra­
cy, gdyż dotychczas rozpatrywała ją tylko Komi­
sja Przem. i Handl. Referent zgodził się na ten 
wniosek i Izba uchwaliła odesłać ustawę do Ko­
misji Ochrony Pracy.

Po referacie pos. Wierzbickiego uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o przystą­
pieniu Rzplitej do międzynarodowej konwencji 
metrycznej.

W imieniu Komisji rolnej pos. Kowalczuk re ­
ferował sprawę wniosku posłów klubu Piast w 
sprawie pomocy kredytowej na zasiewy wiosenne, 
na które ma być wstawione do budżetu 15 milf. 
złotych

W głosowaniu przyjęte poprawkę po* Po- 
toczka o podwyższenie kwoty na 25 milj złotych.

Po refer le it pos. Dzierżawskiego przyięto, 
zgodnie z p ro p o :'c ją  Komisji, ustawę o wyścigach 
konnych.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenu* we wtorek o godz. 4.

* *
*

Na wcz jr.ijszcm posiedzeniu był obecny p. 
Minister Pracy Republiki Francuskiej J. Godart 
w towarzystwie p. ministra Sokala.

■*w-<

O brady  S en a tu .
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PRÓBA PRZEMYCENA WNIOSKÓW 
ANTIROBOTNICZYCH.

Przed porządkiem dziennym głos zabrał 
sen. tow. Posner i złożył następujące oświad­
czenie:

Nie byłem wczoraj na końcu posiedzenia 
Senatu, gdyż wezwany zostałem na posiedze­
nie Kom. kodyfikacyjnej i dlatego nie byłem 
obecny, kiedy Senat uchwalił przystąpienie 
dzisiaj do rozprawy nad wnioskami Komisji 
Gospod. Społ. w sprawie gospodarczego po­
łożenia kraju. Uchwała Senatu jest sprzecz­
na z postanowieniem Konwentu seniorów, na 
którem jednogłośnie uznano, żc sprawy te ma­
ją być omawiane dopiero na piątkowem po­
siedzeniu. Izba niespodzianie zmieniła uchwa­
łę Senatu, co jest zjawiskiem niebywałem 
jeszcze w naszym parlamencie. Rezolucje są 
bardzo doniosłe, są w nich domagania się od 
Rządu, by znosił ustawy, czego .przecież Rząd 
czynić nie może, tylko Sejm. W interesie spo­
koju t autorytetu Izby proszę o zdjęcie tego 
punktu z porządku i utrzymanie w mocy u- 
chwały Konwentu.

Sen. ks. Stychel tłumaczy się, proponuje wy­
słuchanie przynajmniej sprawozdawców.

M arszałek uważa, że głosowanie dziś nic mo­
le  nastąpić, można jednak wysłuchać referentów. 
Formalnie sen. Posner ma słuszność, gdyż druki 
nie są gotowe.

Wobec poparcia protestu tow. Posnera przez 
sen. Wożnickiego, sprawa spadła z porządku 
dziennego.

Po uchwaleniu bez zmian trzech ustaw, przy­
stąpiono do ustawy o potrąceniach z uposażeń 
wojskowych, do której wprowadzono kilka po­
prawek. Z ważniejszych należy wymienić dodanie 
nowego artykułu, w którym przewidziana jest oko­
liczność zawieszania wojskowego w czynnościach. 
Ponieważ wtedy oficer pobiera tylko część pen­
sji, więc ustanawia się ,że potrąceń nie należy 
dokonywać z wyjątkiem potrąceń z racji alimenta­
c ji

» *
*

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 r. Na 
porządku dziennym dyskusja „nad położeniem go- 
spodarczem kraju".

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad:

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących (Cie­
pła 21, tel. 232-16): l inżyniera technika specjali­
sty na ogrzewanie centralne, 1 korespondentki 
francuskiej z maszyną i stenograf ją polską, 
4 agentów do zbierania ogłoszeń, 3 agentów do 
sprzedaży tabliczek wizytowych, 4 agentów do 
sprzedaży książek, 2 agentów do sprzedaży pude­
łek tekturowych, 1 agenta do sprzedaży perfum 
i mydeł, 1 kierownika fabryki drzewnej z kaucją 
3000 zł,, 1 korespondentki - buchalterki z niemiec­
kim, francuskim i maszyną, 1 maszynistki z niemie­
ckim, 1 kasjerki, 5 agentów do ąprzedaży papieru.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel. 123-65), 2 blacharzy galanteryjnych,
1 galwanizera, 1 tokarza żelaznego, 1 szwejsera,
2 ślusarzy na wagi, 1 malarza-lakiemka, 1 majstra 
'garncarskiego. 1 introligatora, 2 podręcznych na 
'wkładki.

W Oddziale dla służby domowe) (Ciepła 2 i,
tek 152-27), 1 lokaja, 67 służących.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących, f  

rządcy ogrodnika, 1 rządcy samotnego z kaucją 
6000 zł., 1 leśnika ze znajomością miernictwa, 1 
kierownika szkoły rolniczej, 1 bony-wychowaw- 
czyni do 7-miesięcznego dziecka, 25 nauczycieli 
z 6-cio klasowem wykształceniem, 8 nauczycieli 
z pełnemi kwalifikacjami, 1 stenografistki polskiej 
ze znajomością języka niemieckiego, 1 dentystki, 
12 lekarzy wolnopraktykujących, 2 lekarzy rejo­
nowych i okręgowych do Sejmików, 2 lekarzy or­
dynatorów z praktyką psychiatryczną, 2 lekarzy 
asystentów z praktyką psychiatryczną, 1 lekarza 
do szpitHa powaitowego, 1 technika drogowego, 1 
urzędnika-maszynisty.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
3 ogrodników, 6 pilnikarzy, 1 majstra specjalisty 
do wód mineralnych, 1 szewca maszynowego, 1 
kucharza, 1 tokarza metal,, 1 mechanika do tar­
taku, 1 mechanika na maszyny rolnicze, 1 ślusa­
rza, 1 majstra do mechanicznego wyrobu mebli, 
1 majstra specjalisty do masowego wyrobu okien 
5 drzwi., 1 stolarza.

Wyszła z druku
LATARNIA 

p. t. „Do kobiet pracujących słowo o spół­
dzielniach". Cena egz. 25 j*r. Skład główny 
C, K. W. P. P. S„ Warecka 7, w Warszawie.
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N a s z e  w n io s k i
i in t e r p e la c j e .

Tow. nasi wnieśli interpelację w sprawie 
nieuzasadnionej konfiskaty artykułu w kra­
kowskim dzienniku „Naprzód", Nr. 41, o pro­
kuratorze Sozańskim.

Tow. pos. Czapiński w swej interpelacji 
do pana Ministra Kolei domaga się niezwłocz­
nej budowy budynku stacyjnego na stacji ko­
lejowej Wilkowice — Bystra, pow. Biała Ma­
łopolska.

Posł. tow. tow. Kurylewicz i dr. Marek In­
terpelowali ministra skarbu w sprawie niewła­
ściwego stosowania rozporządzenia o przera- 
chowaniu należności dla emerytów, wdów, 
sierot i inwalidów, którym nie wypłacono do­
tąd zaległych poborów, domagając się ich wy­
płacenia.

Tow. pos. Szczerkowsld w swym wniosku 
wzywa Rząd do udzielenia długoterminowego 
kredytu mieszkańcom m. Konstantynowa na 
odbudowę domów, zniszczonych wskutek 
działań wojennych.

Wreszcie towarzysze nasi wnieśli interpe­
lację w sprawie niezgodnego z prawem postę­
powania starosty w Nowym Sączu Kępińskie­
go i jego urzędnika Barbackiego, oraz w spra­
wie karygodnego współdziałania tegoż staro­
sty z wichrzycielami w Nowym Sączu prze­
ciwko samorządowi miejskiemu.

 I i X -----

KRONIKA.
PARLAMENTARNA.

PODZIAŁ MIEJSC W KOMISJACH 
SEJMOWYCH.

Komisja regulaminowa rozpatrywała wnio­
sek dotyczący zmiany art, 71 regulaminu sej­
mowego o sposobie obsyłania komisii przez 
poszczególne kluby.

Przewodniczący pos. Popiel (N. P. Z.) wy­
powiedział się przeciwko projektowi Zw. L. 
N., zmierzającego do tego, ażeby przydział 
miejsc dokonywał się ściśle według systemu 
de Hondta. Następstwem tego byłoby, że we 
wszystkich komisjach byłby jednakowy stosu­
nek przedstawicielstw poszczególnych klu­
bów.

Referent wypowiedział się za dotychcza­
sowym systemem proporcjonalności, który 
przez odliczenie ułamków i przenoszenie ich z 
jednej komisji do drugiej, daje w komisjach 
różne większości.

Stanowisko to poparli przedstawiciele le­
wicy. W głosowaniu uchwalono wniosek pos. 
Popiela 7 głosami przeciwko 7, przyczem głos 
przewodniczącego rozstrzygnął.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Organizacja Najw. Władz Wojskowych.
Wczoraj znowu mówił referent pos. Stef. 

Dąbrowski i szczegółowo wyjaśniał stanowi- 
sk funkcje generalnego inspektora w ra- 
mai fektu rządowego. Wykazywał, że sto-
sunei. Iz naczelnych w Polsce, w  myśl
przepis Konstytucji, nie może być inaczej 
normowany, jak w drodze ustawodawczej.

Przystąpiono do głosowania. Za wnios- 
skiem pos. Miedzińskiego opowiedzieli się 3 
posłowie z „Wyzwolenia": pos. Kościałkow-
ski, Miedziński i dr, Polakiewicz.

Za wnioskiem tow. Liebermana opowie­
działa się cała komisja z wyjątkiem powyż­
szych trzech posłów.

Wniosek tow. Liebermana żąda przejś­
cia do dyskusji szczegółowej na podstawie 
projektu rządowego.

Wniosek nieprzyjęty pos. Miedzińskiego 
opiewał:

Sejm upoważnia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej do załatwienia sprawy najwyższych 
władz wojskowych w drodze dekretu, nato­
miast sprawę organizacji R. O. P. Sejm zała­
twi w drodze ustawodawczej.

BUDŻET MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH.
Budżetowa podkomisja (polityczna) w dy­

skusji szczegółowej przyjęła cały budżet Kor­
pusu Och. Pogr. z poprawką pos. Kościałkow- 
skiego, zmniejszającą wydatki biurowe.

Tow. pos. Pragier wnosił o wstawienie do 
budżetu 12 milj. zł. na kredyt dla poprawienia 
warunków aprowizacyjnych, a mianowicie 10 
milj. na utworzenie rezerw zbożowych w kwo­
cie 3000 wagonów oraz 2 milj. na kredyt dla 
miast i spółdzielni r.a budowę piekarń mecha­
nicznych. Obydwa wnioski, jakkolwiek opar­
te na uchwale Państw Rady Spoż., odrzucono 
większością Chjeno - Piasta.

Przy omawianiu budżetu policji tow. Pra- 
gicr postawił demonstracyjny wniosek o skre­
ślenie 100 zł. z kwoty 15 milj. zł., które mają 
opłacać samorządy na poczet utrzymania po­
licji, motywując ten .wniosek koniecznością n- 
wolnienia samorządu od tego ciężaru.

Wniosek ten został przyjęty.
Dalej zgłosił tow. Pragier wniosek o skre­

ślenie funduszu dyspozycyjnego w sumie 1.700 
tys. zł. z uwagi na to, że P. P. S. zasadniczo 
nie chce przyznawać Rządowi kredytów nie 
podlegających kontroli.

Przy rozważaniu pu.ycji wydatków na u- 
posażeme urzęamków Centrali Min. Spr. We­
wnętrznych Iow. Pragier podniósł, że Min. 
Spr. W^wn. p. Ratajski w ostatnich czasach 
d o p u śc i się jaskrawego naruszenia swobody 
zebrań poselskich, która wynika z ducha 1 
brzmienia Konstytucji, wprowadzając w woje­
wództwach wschodnich wbrew uchwale kom. 
administracyjnej stan wyjątkowy odnośnie do

prawa zgromadzania się, czem ujawnił swą 
nielojalność wobec woli Sejmu. Tow. Pragier 
zapowiedział, że jeżeli stan rzeczy sprowadzo­
ny przez okólnik Min. Ratajskiego nie będzie 
zmieniony, Zw. P. P. S. zgłosi przy 3-em czy­
taniu wniosek o skreślenie 100 zł. z etatu o- 
sobowego Min. Spr. Wewn„ jako wyraz bra­
ku zaufania do Min, Ratajskiego.

Pos. tow. Pączek przemawiał przeciwko 
redukcji niższych funkcjonarjuszy w urzędach 
Min, Spr. Wewn., oraz przeciwko podwyższa­
niu płac wojewodom i starostom. Pomimo to 
w wydatkach województw i starostw przyzna­
no dodatek reprezentacyjny dla wojewodów i 
zmniejszono liczbę etatów funkcjonarjuszów 
niższych o 72, pozycję podróży służbowych 
obniżono o 213 tysięcy.

Z KOMISJI OCHRONY PRACY.
Ochrona służby domowej.

Wczoraj zakończono trzecie czytanie pro­
jektu ustawy o pracownikach domowych, 
przyjmując szereg poprawek itow. pos. Żuław­
skiego.

Szczególnie ożywioną dyskusję wywołał 
wniosek tow. Żuławskiego, domagający się, 
ażeby równocześnie zniesiono nietylko posta­
nowienia ustaw i przepisy rozporządzeń, 
dotyczących służby domowej, a które są 
sprzeczne z dopiero co uchwaloną ustawą, 
lecz żeby zniesiono wszelkie pozostałe po za­
borcach ustawy, rozporządzenia i orzeczenia 
władz sądowych lub administracyjnych, które 
się odnoszą do nieobjętych powyższą ustawą 
dozorców domowych i służby folwarcznej.

Rząd przez usta swoich reprezentantów 
oświadczył gotowość wniesienia odpowiedniej 
noweli.

Wniosek tow. Żuławskiego odrzucono 
wprawdzie głosami całej prawicy, ale za to 
uchwalono podobnie brzmiącą rezolucję pos. 
Puchałki.

Przewodniczył posiedzeniu tow. pos. Re­
ger. Referentem na plenum wybrano pos. Ła- 
dzinę.
BUDŻET GENERAL. DYREKCJI POCZT I TE­

LEGRAFÓW.
Podkomisja Budżetowa rozpatrywała budżet 

(Poczt j Telegrafów Referował pos. Kotsydarski: 
IPrzewyżka dochodów nad wydatkami wynosi we- 
dług prefaidisirza rządowego 14 mil. zł., z czego 
me podwyższenie uposażeń z tytułu wyższej nmaż- 
tr.ej miałoby przypaść 6 mil. zł. i na inwestycje do­
datkowe 2 imt. zł. Wobec konieczności budowy 
nowych urzędów pocztowych oraz nowych sieci 
telegraficznych i telefonicznych, trzeba wstawić 
dodatkowy wydatek inwestycyjny w wysokości o- 
■koło 30 mii. zł. w ciągu 3-ch lat czyli rocznie po 
10 mil zł. Przy dochodach Generał. Dyrekcii. wy­
noszących mniej więcej 105 mil. zł. należałoby po­
dnieść dochody pocztowe o 7)4%. aby znaleźć 
pokrycie na te dodatkowe inwestycje. W myśl fe­
lgo referent proponuje podwyżkę opłat telegraficz­
nych o 25%, t. j. zamiast 8 groszy — 10 groszy za 
'wyraz, pozatem podwyższenie dodatkowych nale- 
'żytości drobnych, jak za zwrotne recepisy, dosta­
wę przesyłek do domu, za fety poste-restante itp. 
‘Wszystkie te podwyżki razem dałyby w tym roku 
6 mil. zł., w przyszłych latach po 8 mil. rocznie.

Komisja uchwaliła wszystkie wnioski referen­
ta z dodatkiem podwyższenia kwoty na rozbudowę 
sieci telefonicznej na G, Śląsku z 200 tys. zł. na 500 
tys. zł.

UBEZPIECZENIE B. PRACOWNIKÓW W 
PRZEMYŚLE SPIRYTUSOWYM.

Pod przewiodinictwetn pos. Byrkl (Piast), Ko- 
mi-Sia uchwaliła wziąć natychmiast pod obrady 
wnoisek pos. tow. Dśamainda i Popiela o odszkodo­
wanie diła urzędników i robotników zwolnionych 
z zajęcia wskutek wlprowadzenia monopolu spiry­
tusowego. Refer tow. pos. Dusmamd stwierdził, że 
z pewnemi zmianami Komisja Skarbowa uchwaliła 
już ten wniosek jako par. 1 noweli do ustawy o 
<monopolu spirytusowym. ale noweJa ta spadła z 
(porządku dziennego z powodu sporów wynikłych 
|pomiędzy po*. Jaroszyńskim, a Rządem. Urzędnicy 
p robotnicy pozbawieni zarobków nie mogą czekać 
ma pogodzenie się gorzelfników z Rządem.

Pos. Tlsłri i pos. Jaroszyński rozpoczęli walkę 
obstnikcyjno - regulaminową, którą przerwał sta­
nowczo przewodniczący.

Pos. tow,. Komand, pragnąc uzyskać więk­
szość, zgodził się na brzmienie uchwalone pyzy za­
łatwianiu now cii, poczem komisja 12 głosami prze­
ciw 9 wniosek len przyjęła!

Z KOMISJI ROLNEJ.
Wczoraj komisja w dalszym ciągu rozpatry­

wała wniosek o rozwiązanie umów dzierżawnych, 
dotyczących wszystkich majątków państwowych 
na terenie województw Poznańskiego i Pomorskie­
go i przekazania tych majątków na cele reformy 
rolnej. W głosowaniu upadł wniosek tow. posła 
Niskiego, mający na celu rozszerzenie wniosku na 
cały obszar Rzeczypospolitej.

W trakcie dyskusji wynikło nieporozumienie 
pomiędzy pos. Sanojcą (Wyzw.) a przewodniczą- 
cym komisji, pos. Staniszkisem (Z. L.-N.), skutkiem 
czego przewodniczący wykluczył p. Sanojcę na 
jedno posiedzenie. Posiedzenie zostało przerwane. 
Po wznowieniu posiedzenia pos. Jemielewski 
(Wyzw.) zwrócił się z wnioskiem o zlikwidowanie 
zatargu. Przewodniczący pozwolił pos, Sanojcy 
v obecnym na posiedzeniu.

. \
'P<_ TĘPY ‘PRAC KOMISJI KODYFIKACYJNEJ.

-z’Wczoraj w gabinecie ,p. Marsz. Rataja składał 
■sprawozdanie z prac Komisji Kodyfikacyjnej .pre­
zydent jej prof. Fi er ich. Konferencji przewodniczył 
naprzód Marsz. Rataj, potem prez. komisji praw­
niczej Sejmiu tow. dr Marek. Ze sprawozdania 
iprot Fiericiha okazuje się, że Komisja złożyła już

(gotowe projekty prawa autorskiego i o ustroju są­
downictwa, który znajduje się w Min. Sprawiedli­
wości Ukończona jest i paragrafowana procedura 
(karna dla całego państwa. Ukończone są również 
tprace nad, procedurą cywilną, część ogólna prawa 
(karnego i znaczna część szczegółowa tego prawa 
oraz prawo górnicze.. Prez. Fierich wiskazał na ko­
nieczność uproszczenia postępowania w ciałach 
prawodawczych nad teim projektami, które w nie­
dalekim czasie przyjjdą pod obrady Sejmu. Liczni 
■móiwicy wyrażali «we uznanie dla talk doniosłej i 
.owocnef pracy Kom. Kod. i jej prezesa., oświad­
czyli się za koniecznością wydatnego podwyższe­
nia sum, preliminowanych na ceł komisji.

Zamykając obrady przew. toiw. Marek stwier­
dził, te propozycja co do uproszczenia prac usta­
wodawczych nad projektami komisji kodyfikacyj­
nej będzie wzięta pod obrady w ten sposób, że o- 
ibie komisje prawnicze Seijmu i Senatu przy udzia­
le Marszałków obu Izb porozumią się i albo w 
(drodze faktu za zgodą obu czynników wprowadzą 
(uproszczone postępowanie nad projektami Kom. 
Kod., albo też sprawę tę załatwią w drodze wsta- 
wy, regulującej postępowanie nad .większymi usta­
wami.

Załatwienie propozycji sen. tow. Po,snera co 
do rozszerzania w społeczeństwie wiadomości o o- 
bowiązującyćh zasadach prawnych, uskuteczni ła­
two sama kom. kod. przy udziale stojących u jej 
boku towarzystw prawniczych.

Życzenia Marsz. Trąimjpczyńskiego, ażeby tra­
ktować osobno małżeńskie prawo osobowe, weź­
mie komisja prawnicza w najbliższym czasie pod 
rozwagę. Zamykając ^posiedzenie wyraził przew, 
w imieniu Marszalka Sejmu, jak i Wszystkich ze­
branych uznanie dla dotychczasowej pracy Ko­
misji, stwierdzając, że kom. kod. dobrze zasłuży­
ła się Paóstiwu i wyrażając nadzieję, że i dalsza jej 
praca z tern samem uznaniem się spotka.

W piątek, 20 lutego, o  godz. 7-ej punktu­
alnie, w lokalu O. K. R, P, P. S., Al. Jerozo­
limskie 6, I p., odbędzie się urządzony stara­
niem Zw. Niezal, Młodzieży Socjalistycznej, 
odczyt tow. JERZEGO SZAPIRY, korespon­
denta londyńskiego „Robotnika", p. t. PRZE­
MIANY W POLITYCE ANGIELSKIEJ.

Bilety w cenie 30 gr. przy wejściu.

K B O N I  K i k  
POLITYCZNA.

POBYT MIN. GODARTA W WARSZAWIE.
(PAT.). Wczoraj o godz. 11.30 rano przy­

stąpiono do sfinalizowania przedwstępnych 
rokowań w sprawie polskiej emigracji robot­
niczej do Francji, prowadzonych w Paryżu. 
Posiedzenie zagaił p. minister Sokal, witając 
ministra Godarta. W  toku obrad obaj mini­
strowie zaaprobowali przedwstępny protokuł 
z dn. 3 lutego 1925 r. rokowań, które były 
prowadzone w Paryżu w ciągu grudnia i sty­
cznia, pozatem omówione zostały sprawy e- 
wentualnych dalszych rokowań co do kwcstji 
jeszcze nie załatwionych, poczem nastąpiła 
wymiana zdań w sprawach aktualnych niedo- 
magań wychodźtwa polskiego we Francji. Na­
stępne posiedzenie dziś o godz. 12-ej rano.

W dniu dzisiejszym p. minister Godart o 
godz. 10 m. 35 wieczorem wyjedzie do Krako­
wa, a po pobycie w ciągu soboty w Krakowie, 
powróci następnego dnia rano do Warszawry, 
skąd wieczorem nastąpi wyjazd do Paryża.

* *
*

Wczoraj popołudniu Prezes Ministrów p Wł, 
Grabski wraz z Małżonką podejmowali obiadem w 
swych prywatnych apartamentach w Pałacu Rady

j Ministrów Ministra iPracy Republiki Francuskiej,
; p Jus tin a Godarta wraz z Małżonką oraz dyrek- 
j tora departamentu francuskiego Min. Pracy p. 
j Pioąuenarda.

PRZEDSTAWICIELE SFER GOSPODAR­
CZYCH U PREMIERA.

Postulaty drobnych rolników.
Wczoraj premier udzielił posłuchania 

przedstawicielom organizacji drobnych rolni­
ków, którzy w  dalszym ciągu referowali swo 
je postulaty.

O potrzebach drobnego rolnictwa w dzie­
dzinie podatkowej mówił poseł Kowalczuk. 
Postulatem głównym jest komasacja podat­
ków: jedynem obciążeniem warsztatu rolnego, 
zdaniem mówcy, powinien być podatek grun­
towy. Obecne podatki są zbyt wysokie.

P. Premier przyznał, iż wysunięte postu­
laty są częściowo słuszne, w szczególności co 
się tyczy repartycji podatku majątkowego, 
wystąpi o skasowanie określonej w swoim cza­
sie przez Sejm repartycji wewnętrznej podat­
ku majątkowego pomiędzy przemysł, rolni­
ctwo i inne zawody. Co się tyczy komasacji 
podatkowej, jest ona słuszną, w wynikach je­
dnak bywa dla skarbu Państwa niekorzvstna

O potrzebach przemysłu ludowego S  
poseł Malinowski, a o naukowem badaniu dro­
bnych gospodarstw rolnych referował p Czał- 
bowski, wreszcie o potrzebach Kresów wo- 
gólc i osadnictwa na Kresach tych w szczegól- 

1 ności mówił przewodniczący Zw. osadników 
wojskowych p. Przedpełski.

Premier odpowiadał, obiecując bądź u- 
względmć, bądź rozpatrzyć Wysunięte postu­
laty.

JAK ROZPISANO POŻYCZKĘ AMERYKAŃ­
SKĄ.

(PAT.). Ministerjum Skarbu komunikuje: 
Dwumiesięczne pertraktacje z konsorcjum Dil­
lon Read and Company w sprawie państwo­
wej pożyczki polskiej w Ameryce zakończone 
zostały pomyślnem podpisaniem w imieniu 
Rządu polskiego przez posła polskiego w Wa­
szyngtonie kontraktu pożyczki na sumę 50 
milionów dolarów. Realizacja tej pożyczki od­
będzie się w dwuch ratach. Subskrypcja pier­
wszej raty na sumę 35 miljonów dolarów ogło­
szona została na poniedziałek b . tyg. Reszta 
15 miljonów dolarów przeznaczona została do 
późniejszej subskrypcji na podstawie porozu­
mienia Rządu polskiego z konsorcjum, nie pó­
źniej jednak jak do 1 sierpnia r. b. Rząd pol­
ski wypuści obligacje państwowe, które będą 
amortyzowane w drodze losowania w termi­
nach półrocznych w  ciągu 25 lat. Oprocento­
wanie obligacji wynosi 8 od sta. Subskryp­
cja ogłoszona w poniedziałek po kursie 95 za 
100 dała pomyślne rezultaty. Giełda nowojor­
ska notuje nowe obligacje po 95 i pół.

***
Prezes ministrów, p. Wł. Grabski odbyt wczo­

raj dłużiszą konferencję z prezesem sejmowej ko­
nfesji budżetowej, p  Zdziechowslkim w sprawie .pro­
jektu ustawy o pożyczce amerykańskiej, którą 
wczoraj Rząd przedłożył Seijmowi do ratyfikacji

PRZYJAZD GEN JANUSZAJTISA.
Dziś przybywa do Warszawy wotjewoda nowo- 

gródzki gen. Januszajżi* w sprawach służbowych 
związanych z sytuacją na terenie województwa 
nowogródzkiego.

**
*

Wolbec wiadomości podanych prze* nieilct<5re 
pisma warszawskie jakoby p. Renć Sygj*tyAski 
Naczelnik Wydziału obrotu towarowej w ^ in 
Przemysłu i Handllu ma ustąpić z zafn>owanego sta 
nowfeka. Min Przemysłu i Handlu konmaijf °e* że 
(wiadomość powyższa jest nieprawdziwa '

■/V*

t e l e g e a m y
l i e m c f  p o ta je m n i©  s:fos*oĘą s i ę ,

STREFA KOLOŃSKA BĘDZIE NADAL OKUPOWANA.

P aryż, 19 lutego. (PAT.). Co do tre­
ści sprawozdania międzysojuszniczej woj­
skowej komisji kontrolnej dzienniki przy­
noszą dane, zgodne ze szczegółami, wymie- 
nionemi w  przemówieniu Herriota, oraz ze  
szczegółami, jakie ukazały się już w  tej 
sprawie w prasie angielskiej i francuskiej.

Zdaniem „Petit Parisien" ze sprawo­
zdania wynika, iż Niemcy posiadają w szy­
stkie kadry wyszkolonych jednostek, po­
trzebne do stworzenia olbrzymiej armji i 
mogą w przeciągu 12-tu miesięcy osiągnąć 
produkcję materjału wojennego i amunicji 
bardzo zbliżoną do tej, jaką prowadziły 
przy końcu wojny. ( ^

W edług .jMatina" sprawozdanie doma­
ga się dalszego prowadzenia kontroli woj­
skowej i utrzymania w niezmienionej for­
mie okupacji Kolonji, tak długo, dopóki to 
będzie konieczne. Dziennik stwierdza, że 
według sprawozdania policja niemiecka 
stanowi potężną siłę wojskową, fabryki 
niemieckie są w dalszym :iągu przygotowa­
ne do fabrykacji wojennej a setki tysięcy 
Niemców otrzymuje wyszkolenie wojskowe 
równoznaczne z tern wyszkoleniem, jakie 
prowadzi się w państwach o obowiązującej 
służbie wojskowej. W  ciągu najbliższych  
miesięcy sojusznicy winni— zdaniem dzien­
nika __ zbadać najskuteczniejsze środki
rozbrojenia Niemiec.

„Journal" zaznacza, iż według przeko- 
e f r o n v  f ra  n r  n n k i p(i nalezv w dalszvm

I ciągu stosować normalną procedur ■
I zastępować konferencji am basad^- ' me 

braniem sojuszniczem; należy na)row, Z&" 
Niemcy szczegółowo określone w 
nie wprowadzać w ży d e art. 429 t^k-t ' 
dopóki nie zostanie dokonane ro*k.r • • '

W iedeń, 19 lutego. (PAT.. °a 
blatt" donosi z Paryża: Sprawozdaj. • •
dzysojuszniczej komisji kontrolnej 
24 stronice, a załączone doń 2 ar, ZKwiera 
obszerniejsze nawet od właściwego ^ Są 
zdania. Sprawozdanie w  swej o b e c n ^ ^ 0* 
mie nie je6t jeszcze ostatecznym ref6' ♦ ' 
wojskowej komisji kontrolnej, p o n i e w - 6 m 
mierzą ona kontynuować swe prąCf, a z / a 
ono tylko zestawieniem dotvch„.C' t! 
sp o sta eted . W e f t *  
poranne, prasy paryskiej, sojusznicy doida 
do porozumienia1 w tym kierunku ■ 
kolońska nie może być obecn ć * j 
wy, ^ W y r ó ż n io n a  i że należy I '  7 ^ '  
nadal ko..«Yb!ę nad stanem u zb ro ie i^ h F  
miec. ’ Ia m e ‘

HERRIOT U D A  SIĘ DO LONDYNU

• P a ry i’- l L lf ^ y -  (PAT 1 ”T«nt>s" do- nosi, ze tmędzykoalicyjny komitet woisko-
wy w WereaSu prześle Konferencji ambasa- 
dorów prawdopodobnie w sobotę lub w nie- 
dzidę sprawozdanie komisji kontrolnej. 
Je®t możliwe, ze H em ot uda się do Londy­
nu, celem omówienia z Baidwinem i Cham­
berlainem dwuch kwestji: 1) czy i w jakich

*



N r. 51 „ROBOTNIK", piątek <L 20 lutego 1925 roku.

rozmiarach ma być ogłoszone sprawozda- j zastosowany art. 429 w sprawie opróżnie­
nie komisji kontrolne:) i 2) jakie warunki j nia strefy kolońskiej. 
postawić nalleży Niemcom, aby mógł być |

W s e jm ie  p ru sk im  w a ż ą  s i ę  le s jf  r z ą d u
M a rx a

NACJONALIŚCI I LUDOWCY 
ZGŁASZAJĄ V0TUM  NIEUFNOŚCI.

Berlin, 19 lutego. (PAT.) Niemiecka 
partj a ludowa i niemieccy nacjonaliści 
wnieśli w sejmie pruskim votum nieufności 
dla nowego gabinetu Marxa.

Berlin, 19 lutego. (PAT.). W  sejmie 
pruskim toczyła się dziś dyskusja nad o- 
świadczeniem premiera Marxa. Mówca 
partji gospodarczej Ludendorff oświadczył, 
że jego stronnictwo będzie zajmowało opo­
zycyjne stanowisko wobec rządu, w którym 
zasiada Severing. Przemawiał również pre­
mier Marx, który stwierdził swoją solidar­

ność ze wszystkimi członkami gabinetu. J u ­
tro odbędzie się głosowanie nad deklaracją 
rządu. Stronnictwa koalicji wejmarskiej, t. 
j. socjal - demokraci, demokraci i centrow­
cy zgłosiły dziś wniosek, aprobujący dekla­
rację M arxa i wyrażający gabinetowi vo­
tum ufności. Stronnictwa opozycyjne, t. 
zn. nacjonaliści, ludowcy i komuniści głoso­
wać będą przeciwko temu wnioskowi. W 
ten sposób, a zwłaszcza wobec negatywnego 
stanowiska stronnictwa gospodarczego no­
wy gabinet uzyska w głosowaniu bardzo 
nieznaczną większość, a pisma opozycyjne 
twierdzą nawet, że rząd M arxa upadnie.

A m ery k a  z w a łu j e  m ię d z y n a r o d o w ą  
k o n fe r e n c ję  r o z b r o je n io w ą .

ALE POWIĘKSZA FLOTĘ MORSKĄ I POWIETRZNĄ.
ROKOW ANIA ANGLO - AMERYKAŃ­

SKIE.
Nowy Jork, 19 lutego. (PAT.). Depar­

tam ent stanu przyznaje, że od dłuższego 
czasu toczą się między Stanami Zjednoczo- 
nemi a Anglją rokowania w sprawie zwoła­
nia drugiej konferencji rozbrojeniowej. W 
Londynie odbywały się w tej sprawie mię­
dzy Kellogem a Chamberlainem rokowania, 
które miały charakter informacyjny.

N IEJA SN E 
OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA.

Londyn, 19 lutego. (PAT.) N a podsta­
wie informacji, otrzymanych z W aszyngto­
nu, Chamberlain oświadczył wczoraj w izbie 
gmin, że Ameryka zwoła nową konferen­
c ję  rozbrojeniową dla omówienia sprawy 
ograniczenia zbrojeń morskich. Odbywają 
się obecnie narady w sprawie tej konferen­
cji. Na zapytanie, czy rząd angielski wy­
stąpi na konferencji z jakąś propozycje;, 
oświadczył Chamberlain, że metoda taka 
nie przyczyniłaby się do osiągnięcia celu 
konferencji.

W związku z powyższą sprawą oświad­
czył minister marynarki, że dotychczas nie

podjęto prac przygotowawczych do budowy 
nowego portu w Singapore. Ministerjum 
marynarki wyznaczyło tylko komisję, któ­
ra  ma zbadać, w jaki sposób w ramach u- 
kładu waszyngtońskiego można odnowić 
stary m aterjał okrętowy.

STANOW ISKO JA P O N JI.
Londyn, 19 lutego. (PAT.). Według 

doniesienia „Daily Mail" z Tokio, ambasa­
dor amerykański odbył z japońskim mini­
strem  spraw zagranicznych konferencję, w 
czasie której poruszono sprawy zwołania 
konferencji rozbrojeniowej w W aszyngto­
nią, Japonja stoi nadal na stanowisku, że 
porządek dzienny tej konferencji winien 
być ustalony w porozumieniu z rządem ja­
pońskim.

Waszyngton, 19 lutego*. (PAT.) Prezy­
dent Coolidge przesłał kongresowi program 
urzędu marynarki, domagający się prze­
kształcenia na jednostki o typie nowocze­
snym trzech okrętów wojennych, prowa­
dzenia w dalszym ciągu budowy samolotów 
oraz trzech nowych krążowników po 10 ty­
sięcy ton każdy, jakoteż rozpoczęcia budo­
wy nowych kanonierek.

K a ta s tr o fa  na  k o p a ln i y,Stev»n” sk u tk iem  
rabunk ów ® ! g o sp o d a r k i.

Berlin, 19 lutego. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu parlam entu niemieckiegp 
obradowano nad interpelacjami, wniesione- 
mi przez różne stronnictwa, w  sprawie o- 
statniej katastrofy w kopalni węgla „Mini­
ster Stein". Komunista Schwann, uzasad­
niając interpelację partji komunistycznej, 
wywodził, że ostatnia katastrofa jest no­
wym dowodem braku bezpieczeństwa w ko­
palniach. Ten stan niepewności zaostrzył 
się jeszcze wskutek polityki rabunkowej 
kapitalistów — właścicieli kopalń. Poseł 
Imbuch (centrum) opisywał przebieg kata­
strofy dortmundzkiej i urządzenia tej ko-

możiliwe, aby na przyszłość zapobiedz po­
wtarzaniu się podobnych katastrof. Następ­
nie mówca podkreśla, że zapobieganie tego 
rodzaju katastrofom należy do kompeten­
cji władz krajowych, jak w tym wypadku— 
do* pruskiego ministerjum handlu, a za nad­
zór nad środkami bezpieczeństwa odpowie­
dzialni są  radcy zakładowi. Specjalny prze­
pis pruskiego ministerjum handlu zapewnia 
radcom zakładowym swobodę działania na 
tern polu. Jeśliby były jakie w tym wzglę­
dzie nadużycia, w ładze postarają się je u- 
sumąć. Przedstawiciel pruskiego ministe- 
rjum handlu* Ratsfeld przedstawił stan ko­

palni. Gdyby katastrofa nastąpiła w godzi- t palni dortmundzkiej na podstawie własnej 
naefa porannych, to pochłonęłaby ona dwa 1 obserwacji. W entylacja była w zupełnym
razy więcej ofiar. Mówca zapytuje rząd, co 
zamierza uczynić, aby ulżyć nędzy rannych 
podczas katastrofy górników oraz rodzin 
pozostałych po zabitych i co rząd zamierza 
uczynić, by w przyszłości usunąć możli- 
wość takich nieszczęść. Podsekretarz stanu 
ministerjum pratcy Geib oznajmił, że skład­
ki na rzecz rodzin ofiar katastrofy przynio­
sły już przeszło półtora miljona marek.
Doraźne zapomogi już wypłacono, a rząd 
wszystko uczyni, aby pozostałe po zabi­
tych górnikach rodziny doznały wszelkiej 
pomocy. Również rząd uczyni wszystko, co 1 niosło rany.

porządku, a urządzenia wodne funkcjono­
wały dobrze, jednakże — zdaniem fachow­
ców — nie za,pobiegają one wybuchom py­
łu węglowego*. Adm inistracja kopalni „Mi­
nister Stein" pierwsza zaprowadziła u sie­
bie najnowsze urządzenia do usuwania py­
łu węglowego.

NOWA KATASTROFA.
Hamborn, 19 lutego. (PAT.). W kopalni 

Rhein I Wehofen nastąpił wybuch, skutkiem 
którego zginęło dwucb górników, czterech od-

[M l Mi ilóffilll.
Berlin, 19 lutego. (PAT.). W edług do­

niesień dzienników z-Londynu, stan zdro­
wia chorego od kilku dni króla pogorszył 
się. Król oprócz bronchitu ma również za­
palenie płuc. Książę W alji, który bawi o- 
becnie w Szkocji na polowaniu, został we­
zwany telegraficznie do powrotu.

Londyn, 19 lutego. (PAT.). Dzisiejszy 
biuletyn o stanie zdrowia króla Jerzego 
stwierdza powolną, lecz stałą poprawę. Noc 
wczorajszą król spędził najzupełniej spo­
kojnie.

1 mm-
Rzym , 19 lutego. (PAT.). Organ Fari- 

nacciego „Cremona Nuova" pisze: Podzie­
lamy w zupełności zdanie opozycji izby i 
senatu, że obecnie nie należy przeprowa­
dzać wyborów. Rząd nie ma żadnego po­
wodu apelowania do narodu Dziennik pro­
ponuje pozbawienie djet tyciu . , ńr, k tó­
rzy uchylają się od udziału w posiedze­
niach Izby oraz ogłoszenie mandatów ich za 
wygasłe.

i f l l w o  w iprawis S r i r t w
Berlin, 19 lutego. (PAT.) W komisji 

sejmu praskiego, która ma prowadzić śledz­
two w sprawie Barmatów, rozpatrywano 
dzisiaj kwestję stosunku braci Barmatów 
do kancelarji prezydenta Rzeszy. Szef biu­

ra  prezydialnego* kancelarji Rzeszy Mei­
sner zeznał, że prezydent Ebert przviął w 
r, 1919 dwukrotnie Juljusza Barmata. któ­
ry przywiózł wówczas prezydentowi z Hc- 
landji poufne pismo belgijskiego socjalisty 
Huysniansa. W szelkie zaś ułatwienia i po­
lecenia, jakie otrzymali Barrnatcwie z kan­
celarji prezydenta Rzeszy pochodziły od 
zatrudnionego lam wówczas posła Kruge­
ra który po wykryciu tych nadużyć został 
zwolniony ze swego stanowiska.

Z Rady MiejsIdeJ
Budżet Opieki Społeczne). — -15 % dzieci zagrożo­
nych gruźlicą. —- Walka z alkoholizmem, nierządem 
i żebractwem, — Opieka nad macierzyństwem i 
niemowlęctwem. — Subsydjtim dla teatru Bogu­

sławskiego.
Na sali wyjątkowo dużo radnych — galer ja 

za.jęta,
Pierwszy przemawia tadny dr. Zawadzki refe­

rując budżet Wvdziatu Opieki Społecznej. Dr Za­
wadzki znafdiu,k ') e budżet ten jest „czynny i do­
bry", wylicza wszystkie jego szczegóły omal, że nie 
twierdzi, że zaduiżo pieniędzy a sygnuje się na po­
moc dia instytucji społecznych.
' Radna tow. Budzińska - Tylicka w odpowie­
dzi na te wywody oświadcza, że e*ksposc prezy­
denta jest jaikiby jabłkiem złotem, z którego wyła­
żą robaki Na opiekę nad macierzyństwie,m. nad 
dzieckiem, na watkę z alkoholizmem, żebractwem 
i nierządem* a sygnuje się jak z łasiki żebracze su­

my. Dość powiedzieć, że opieka nad macierzyń­
stwem polega na wypłacaniu 500 matkom karmią­
cym po 1 zł. dziennie, a 300 markom po 80 gr. 
Brak przytułków*, brak pomocy lekarskie.) i 'pie­
niężne') przyczynia się do dzieciobójstw, Koniecz­
ne jest zakładanie żłobków „Kropli miteka", schro­
nisk dla ciężarnych. Potrzebne są zakłady wycho­
wawcze i naukowe dila dzieci, które w  domach 
podrzutków spędzają całe życie Sprawa dożywia­
nia dzieci w szkołach i ochronach je:st też sprawą 
palącą. 45% dzieci jest zagrożonych gruźlicą.

Radna Budzińsika-TyJicka krytykuje nieracjo­
nalny, ofohiidny sposób wałki z alkoholizmem, że­
bractwem i nierządem polegający jedynie na a- 
sygnowaniui kwoty 114 tys. zł. na zakład Magdale­
nek.

Przemówienie z górą godzinne radna Budziń­
ska kończy ośtwiadczeaiem, że wszystkie te żąda­
nia opierają się na marcowej z r. ub. Ustawie sej­
mowej o opiece społecznej.
i Radni Bylewski, Erlich, Mam czar, SzpoUński 
i Lew, krytyk owali zbyt szczupły budiżet i doma­
gali się wprowadzenia całego szeregu) pozycji na 
dożywianie, na kolonie letnie, na dom poprawczy 
dla dzieci moralnie zaniedbanych, żłobków i t  p. 
! W  obronie budżetu przemawia r. Rotteimund. 
Ławnik Koralewski zgadza się pod* tym względem 
ze swym* przedmówcą. Żąda wydania rozporządze­
nia zabraniającego żebractwa

Radny dr. Zawadzki replikując raz jeszcze wy­
nosił pod niebiosa ofiarność Magistratu *m. W ar­
szawy, zbyt obciążonego opieką społeczną. Dr. 
Zawadzki doszedł nawet do wniosku, że Wszyscy 
robotnicy są zbyt ubezpieczeni, aby Magistrat miał 
jeszcze dbać o tańsze szpitalnictwo

Uchwalono cały iszereg drobnych twtniosków 
Komisji budżetowej. Wnioski radnej tow. *Bu- 
dzibs'klej - Tylickiej w  sprawie opieki społecz­
nej odesłano do Komisji do spraw* ogólnych — co 
•wywołało oburzenie ze strony lewicy.

Przyznano subsydium* w sumie 22 tys. zł. dia 
tea tru  Bogusła wskiego. Uchwali ono wysłanie 3 
delegatów na Zjazd Związku miast

Ruch robotniczy
Z  i f d a  par&

W środę, dn. 25 b. tn. odbędzie się w te­
atrze Praskim przedstawienie „ŚMIERĆ O- 
KRZEI", zkupione przez dzieln. Praską P. P.
5. Bilety po cenach zniżonych od 1 — 3 zł. 
nabywać można w O, K, R., Al. Jerozolimskie
6, od godz. 10 — 1 i od 5 — 7, oraz w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29,

Wydział Kobiecy P. P. S. Dnia 21 b. m. w so­
botę o godz. 7 % w lokalu wydziału Kobiecego P. 
P. S. Leszno 53, odbędzie się Seminarjirm odczyto­
we pod kierunkiem tow, Zielińskiej. Na porządku 
dziennym Ochrona pracy i Reforma gospodarstwa 
domowego,

W piątek, dn. 20 b. tn.
Odczyt o godz. 7 m. 30 w  loka lu  dzie l­

n icy  W ola  —  C zyste , W olska 44, w ygłosi 
tow . T adeusz  S spo tańsk i, p rez es  O ddziału  
W arszaw sk iego  T. U. R. na tem . „Walka o de­
mokrację", na k tó ry  zap rasza  p racow n ików  
gazow pi K oło  gazow ników  P. P. S.

Dzielnica Śródmiejska o gtdz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle o godz. 6 w lokalu dzielnicy 
Solec 68. odbędzie się posiedzenie kom itetu dziel- 
nicoweigo oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy na któr-om tow. Garlicki wygłosi odczyt 
,,Na dl-od ze do Socjalizmu".

Dzielnica Powązkowska o igodcz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Okopowa 30 m, 16, odbędzie się ogól­
ne zebranie cżłonków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wieczorem 
ogólne zebranie członków dzielnicy w lokalu, 
Chłodna 41.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29. odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy. Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego

Kolo Gazowników P. P. S. na Woli. O godz. 
7 w iokalu dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, od­
będzie się zebranie Koła,

W sobotę, dn. 21 b. m.
Zabawa karnawałowa. O  godz. 9 hi. 30 w

sali G ospody  R obotniczej, B agate la  12a, o d ­
będz ie  się zabaw a k arn aw a ło w a  u rządzona 
s ta ran iem  W ydzia łu  K ultu ralno  - O św ia to w e­
go dzieln icy  M okotow skiej, d la cz łonków  i 
w prow adzonych  gości. W ejście 2 zł.

Zabawa karnawałowa na Pradze. O godz.
9-ej w  sali dzielnicy. B rukow a 29. odbędzie 
się zabaw a karn aw a ło w a  dla cz łonków  i 
w prow adzonych  gości.

Komisja Rewizyjna Domu Ludowego. O godz. 
6-tej w  lokalu 0  K. R. Al. Jerozoihmskie 6, odbę­
dzie się zebranie Komisji Rewizyjnej Domu Lu­
dowego

W niedzielę, dn. 22 b. m.
Dzielnica W ola-Czyste o godz 11 rano w loka­

ju  dziellnicy, Wolska 44, odbędzie się konferencja 
dzielnicowa.

Ruch zawodowi
Doroczna zabawa taneczna Oddziału W*, iław ­

skiego Związku Pracowników Przemysłu Gastrono­
miczno-Hotelowego dla członków i zaproszonych
gości, urozmaicona szeregiem atrakcji i niespodzia­
nek, przy udziale doborowego kwintetu p.p. Pio-

troWsbiągo i Czarskiego, odbędzie się dnia 23 b. 
m (poniedziałek1) o godz. 10 wiec z. w balowej sali 
(Handlowców przy ul. Siennej iNr. 16. Ze względu 
na ograniczoną ilość osób Komitet uprasza o zgła­
szanie zapotrzebowań na zaproszenia do Sekreta­
riatu Związku Stare Miasto 38, m. 5, tc‘1. 58-82, od
9—2 i od 5—8.

Strajk w przemyśle drzew nym . W ta r ta ­
ku  v/ Płosicznie (pow. suw alski, w o jew ództw o 
b ia ło stock ie) za stra jk o w a ło  300 robo tn ików . 
Ż ądają oni w y p ła ty  zaległych zarobków , lep ­
szego zaaprow idow ania  o raz op rocen tow an ia  
zaległych należności.

Ze Zw. Robotników Przemysłu Spożywczego.
Dziś, dnia 20 b. m  o godz. 6-ej wiecz odbędzie 
się posiedzenie Wydziału Wykonawczego Prosze­
ni są  o przybycie tow. to w : poseł Dobrowolski, 
Morawski, Śladowski, Stanioch, Walentynowicz, 
Laskowski, Ulman, Marks i Błuczyc,

Ruch ku!t.-Q$w!atowf'
Centralny Wydział Młodzieży T. U. R. W so­

botę, 21-go o godz 7-ej wiecz. w1 T. U. R. (Al. J e ­
rozolimska 6) odbędzie się posiedzenie Centralne­
go Wydziału T U. R

„Komitet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy
Warszawy" zawiadamia, iż w dniu 22 b, m. o godz. 
4 po.poł. w sati O. K  R. (Aleje Jerozolimskie 6), 
odbędzie się zebranie sprawozdawcze tegoż Ko­
mitetu z następującym porządkiem dziennym: 1)
Sprawozdanie kasowe, 2) Przeznaczenie pozosta­
łych funduszów

i Związek Nienależnej Miedz. Socjal. Dziś o g. 
.7 w. punktualnie w  lokalu OKJR. P jP.S. (Al. Je ro ­
zolimska 6) odbędzie się odczyt t. J. Szapiry spra­
wozdawcy parlamentarnego , Robotnika" p. t 
„Przemiany społeczno - po*8tyczne w Angliji".

Zabawa taneczna. Wydział KuŁturalno-Oświa- 
tow,y Związku Metalowców, Leszno 53, urządza 
zabawię taneczną w dniu 21.H o godz. 9 wieczór. 
Bilety do nabycia na miejscu.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7.

WYKŁADY JĘZYKA FRANCUSKIEGO.
Oddział Warszawski T. U. R. przystępu­

je do zorganizowania systematycznego kursu 
języka francuskiego. Ilość wykładów tygo­
dniowo, pora wykładów oraz lokal ustalony 
będzie w porozumieniu ze słuchaczami kursu. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje do
10-go m arca S c k re ta rja t Oddz. Warsz. T. U. 
R. T ow arzysze, korzysta jc ie  z okazji pozna­
n ia obcego języka.
f Wycieczką do* Instytutu Bakteriologicznego.
•W niedzielę dn 22-go lutego odbędzie się wycie­
czka do Instytutu Balcterjo!ogicznego przy ul. No- 
wogrodzikiej 82. Zbiótika o 11 rano przy wejściu 
do Instytutu. Oprowadzać będzie t dr Budzińska- 
Tylicka. Wszystkie bilety sprzedane.

Biblioteka T. U. R. Biblioteka! T U. R. zao­
patrzona została obecnie w cały szereg cennych 
książek. Biblioteka czynna jest w poniedziałki, 
środy i piątki od* 7—9 wiecz, w lokalu T. U. R. 
Opłata miesięczna* 30 g r , wipisowe 1 zł'

Wycieczka do Sejmu. Koło Młr T.U.R.
„Jerozolima" organizuje w niedziele ż2-go lu­
tego wycieczkę d'o Sejlmu. Zbiórka o godz. U ra­
no przy weiĆciu do Sejmu

Wycieczka do Muzeum Przyrodniczego. W
niedzielę dn, 22-*go lutego odbędzie się wycieczka 
do Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (dział przyro­
dniczy) oprowadzać będzie t. Aszer Zbiórka o g 
12 w poł. przed wejściom do Muzeum, Krakow­
skie Przedmieście 66 Bilety w cenie 60 gr., dla 
członków T. U R. 50 gr. {do nabycia w Sekreta- 
rjalcie T. U. R. i przy wejściu.)

Odczyt i zebranie Koła Krajoznawczego. W so­
botę, dn. 21 lutego o g 8 wiecz. odbędzie się w sa- 
fi O. K. R. (Jerozolimska 6) odczyt ofo. Białęckic- 
go, kierownika Dostrzegalni Astronomicznej przy 
ul Chmielne# 86, p. t, „Mars" iest życie na
Marsie?") Odczyt ilustrowany będzie łiczaemi 
przezroczami W stęp dJ-a członków Koła Krajozna­
wczego wolny, d!a nieczłonków 30 groszy

Po odczycie odbędzie się zebranie IV  Koła 
Krajoznawczego.

Koło Młodzieży T, U. R. „Powązki" organizm­
ie w sobotę dn. 21 b. m. w lokalu szkoły tańca 
przy uli. Wolskiej Nr. 36 wieczornicę karnawałową,

Bilety ulgowe do teatru Polskiego i Małego.
Sekretariat T. U, R. zawiadamia, iż poza kartkami 
do teatrów miejskich i Bogusławskiego wydaje co­
dziennie między 5—7 kartki, upoważniające do na­
bywania ulgowych biletów do teatrów  Polskiego i 
Małego.

6 ctiomcz u.*:;™ą,
N A S I O N A

Z akład . Ogrodn. 4  m e d a le  z ł . ,  2  dynloiwy,
Cenniki na żądanie. Firma eg z. od 19 9 r.

rac ta
Polecają wybróbo- 

wanei dobroci

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pół 
Frfinkl francuskie za 100 -  27.15 
Funty angielskie za <—24 78 
Floreny holend. za 100—208 35 
Kor. czesko—slow. za 100-15.41 
Franki szwajc. za 100—99 85 
Korony austrjac. za 100 000—7-31 
Liry włoskie za 100—2126 
Franki belgijskie za 100—26 43



S t r .  6  5 3 „ROBOTNIK1*, piątek d. 20 lutego 1925 roku.

KRONIKA.
S T A N  PO G O D Y  

{w edług dan y ch  Państw .. In s ty tu tu  M eteo ro łog icz .)

T em iperatura i na jw yższa w ynosiła  w czo ra j w 
W arszaw ie  8°6, najn iższa 0°1.

P rzy p u szcza ln y  p rzeb ieg  pogody w d n iu  d z i­
siejszymi: na p ó łn o cy  k ra ju  .przejściow y w zro st za ­
chm urzen ia  i p rze lo tn e  d eszcze, p o za tem  d o ść  p o ­
godnie  i c iep ło , w  n o cy  przym rozk i, s łabe  w ia try  
p o łu d n io w o -zach o d n ie

O p iek a rn ię  m echan iczną  d la  W arszaw y . W o ­
bec tego , iż poczynan ia  w ładz sam orządow ych  
s to licy  w dziedzin ie  b u d o w y  p ie k a rń  m ech an icz ­
ny ch  pozo sta ją  w dalszym  ciągu  w sferze  p ro jek ­
tów , dow iadujem y się, iż w zw iązku  z o sta tn iem i 
uchw ałam i B iura B adan ia  C en w sp raw ie  p rz e ­
m iału  i w ypieku, K o m ite t E ko n o m iczn y  m in istrów  
ma zas tanow ić  się nad  pod jęc iem  przym usow ych  
k ro k ó w  w celu  u rzeczy w is tn ien ia  p ro jek tu  b u d o ­
wy om aw ianej p iek a rn i w  W arszaw ie , a to  d ro g ą  
w staw ien ia  odpow iedniej k w o ty  do bu d żetu  M  st 
W arszaw y  na r 1925-26.

M iejsk i In s ty tu t H ygieciczny  w  porozum ien iu  
ze Z w iązk iem  Zaw, D ozorców  D om ow ych u rządza  
w y staw ę  H yg ien iczną  p. t „C zystość  to  Z drow ie" 
w lo k a lu  Z w iązku  p rz y  ul. L eszno  48. O tw arc ie  
W y staw y  n astąp i w dniu 22..II r. fo, o g o d z  lii rano.

In s ty tu t Na.nłżtw ej O rgan izacji P racy . S to so ­
w nie  do  u chw ał zeb ran ia  odbytego  we w rześn iu  r. 
»b. w siedzib ie  S tow . T ech n ik ó w  w yłon iona  zo ­
sta ła  K om isja k tó ra  pow oła ła  K o m ite t O rg an iza ­
cy jny  In s ty tu tu  N au k o w ej O rganizacji P ra c y  p o d  
p rzew o d n ic tw em  prof. I  R adziszew skiego . K om i­
te t  O rg  In s ty tu tu  p o stan o w ił u tw o rzy ć  go  jako  je ­
d n o s tk ę  au to n o m iczn ą  p rzy  M uzeum  P rzem y słu  i 
R o ln ic tw a w W arszaw ie .

N astęp n ie  K om ite t o p raco w a ł s ta tu t, w edług  
k tó reg o  w najb liższe j p rzyszłości In sty tu t ma b y ć  
p o w o ła n y  do życia.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y :
S tow . W olnom yślicieli Po lsk ich , Dziś w  p ią ­

te k .  o godz. 8 w. w  !oika'.u S W  'P K ró lew sk a  16 
odbędzie  się  zeb ran ie  p rzed w y b o rcze  członków  
K ola W arsz . W stęp  w y łączn ie  dila członków . 
ZA B A W Y .

„C zarn ą  K a w ę "  w  Z w iązku H and low ców  (S ien ­
na 16) z tańcam i i a trak c jam i o rganizuje  w n ie d z ie ­
lę  dn 22 b  m od godz 7 w iecz. K oło  T echników . 
B ile ty  w  K ance larii Z w iązku i p rzy  wejściu.

O sta tn i ba l. Dnia 21 b. m. te a t r  im  F re d ry  
(Ś n iadeck ich  5) u rządza  „O sta tn i lba'1" z szeregiem  
a trak c ji. B ile ty  w ejścia 5 zł.
W Y PA D K I.

N ie fo rtu n n a  w y p raw a . D o zo rca  dom u N r 1 na 
p l G rzybow sk im  M ichał P o tu ra  sp raw d zając  w ie­
czo rem  k o ry ta rz e  p iw n iczne  w jednym  z nich  z a ­
s ta ł  dw uch  p o d e jrzan y ch  m ężczyzn. P rzezo rn y  d o ­
zo rca  zam knął b ram ę i p rz y b y ły  po-sterunkow y z a ­
trzy m ał p o d e jrzan y ch  i od p ro w ad ził do. 8 k o m isa ­
r ia tu  T am  podali s ię  oni za T ad eu sza  C hm ielew ­
sk iego  i Ju ijao a  Zaw adzińsikiego. W  u rzęd z ie  ś le d ­
czym  w w ydziale  rozpoznaw czo-dak ty łosko .p ijnym  
u sta lo n o , że rzek o m y  C hm ielew ski nazyw a się  
W ład y sław  ‘P ań czy k , p rzyczem  b y ł już k ilk a k ro t­
nie re je s tro w a n y  i d a k ty ło sk o p o w an y  o raz  trz y k ro ­
tn ie  k a ra n y  za k rad z ieże  P ań czy k  p o d a ł fałszyw e 
n azw isko  celem  u k ry c ia  sw ojej k a ra ln o śc i.

O d eb ran y  lup . P e łn ią c y  s łu ż b ę  na  rogu uil. 
Ś w ię to k rzy sk ie j i M arsza łk o w sk ie j p o ste ru n k o w y  
8-go k o m isaria tu , S te fan  Gumińsiki zauw aży ł dw uch 
m ężczyzn n iosących  od uff Z ielnej do B agno dużą 
sk rzy n ię . P o s te ru n k o w y  u d a ł się  za p o d e jrzanym i 
i zauw ażył, że p o  w n iesien iu  sk rzy n i do  k ą ta  po ­
dw ó rza  p rz y  uJ B agno Nr. 1, zaczęli oni rozb ijać  
łją. Na w idok  p o lic jan ta  p o dejrzan i zbiegli, p o z o ­
staw iając  sk rzyn ię  na m iejscu . W  8 kom isariacie  
o k aza ło  się że  zaw iera  ona 1)08 sz tuk  ta le rz y  ró ż ­
nych w ym iarów , filiżanek , pó łm isków , s a la te re k  i 
t. p  naczynia  s to łow e, k tó re  po ch o d zą  z k ra d z ie ­
ży i obecn ie  s ą  do o d eb ran ia  w k o m isariac ie

P o p a rzen ie  p rz y  p ra cy . W  fab ry ce  p rz y  uł. 
C h ło d n ej N r 5, w  czasie  p ra c y  w ió r go rąceg o  ż e ­
laza o p arzy ł p raw e  o k o  M artjanowi S arneck iem u , 
to k arzo w i P o m o cy  n ieszczęśliw em u  udz ie lo n o  w 
am ibuiatorjum  Pogotow ia.

U c ieczk a  a re sz t a n ta . Z sali sąd u  p o k o ju  X V  
o k ręg u  p rzy  ul. Z ąbkow sk iej N r 27 a re sz ta n t o- 
sk a rżo n y  o w łóczęgostw o M arjan  M yszkow ski, 
zm yliw szy czujność dozo ru jąceg o  go p o s te ru n k o ­
w ego 15 k o m isaria tu  W eb e ra , n iesp o strze że n ie  
zbiegł.

Z sądów.
O „Okręt do Kanady1'.

W  sp raw ie  a u to ry zo w an e j tłu m aczk i sz tu k i 
„ O k rę t do  K an ad y "  p o w ódk i p a n n y  M ayzlów ny, 
p rz ec iw k o  d y re k to ro w i Szylfmanowi i p S. Rechit- 
łeb eu o w i o odszk o d o w an ie  za w y staw ien ie  sz tuki 
w p rz ek ład z ie  innej tłum aczki^ Sąd  O kręgow y 
(przew  S tan k iew icz, sędz. Żołąidk owsiki i C h e łs to ­
wski) oig'osii w tych  dn iach  m o ty w o w an y  w yrok  

'Spraw a ta, jak o  p ie rw szy  spór, ro z p a try w a n y  
w sądach  o p raw a au to rsk ie , zasługuje na  s z c z e ­
gó lną uw agę M otyw y  w y ro k u  g łoszą: że pozw ani, 
ćyr. Szyfm an i p. R e ch tłeb e n  w żadnych  s to su n ­
kach  ani um ow nych, ani u staw o w y ch  z p o w ó d k ą  
nie p o zo staw ali i że sku tk iem  tego , żadnych  iej 
praw  nie obrazili; że p anna  M. nie zaw iadom iła  
n aw et p o zw an y ch  o ro zpoczęc iu  sw ego tłu m acze­
nia; że w ed le  is tn ie jący ch  zw yczajów  to czą  się  po ­
m iędzy au to ra m i i ajencjam i tea tra łn em i u k ład y  na 
długo .przed sp isan iem  um ow y sp rzed aży  i tern się 
tłum aczy o k o liczność  że w tra k c ie  ulkładów pom ię­
dzy au to rem  sz tuk i V ild rac 'iem  i d y rek to rem  w ie­
deńsk iej ajencji E isen sch ritzem , a u to r mógł nie

w spom nieć  o p rzek ład z ie  dokon an y m  p rzez  p o ­
w ó d k ę  i d o p ie ro  p rzy  o s ta teczn e j red ak c ji ko n tra*  
k tu  w  d n iu  20 lis topada  1923 r. zas trzeg ł p raw o  
tłu m aczk i; że w tak ich  o k o licznościach  zu p ełn ie  

j zrozum ia le  jest d laczego w  um ow ie z aw a rte j 13 
lis to p ad a  E isem schritz u stęp u jąc  na rzecz  p o zw a­
nego Rechffleibena w yłączne p raw o  do w y s taw ie ­
nia na P o lsk ę  w  języku po lsk im  sz tuk i V iid rac ’a 
nie u p rzed z ił pozw anego  o p ra w ac h  po w ó d k i do 
p rz ek ład u  sztuki-, o k tó ry ch  n a w e t mógł nie w ie ­
dzieć; że na  p o d s ta w ie  tej um ow y n a s tę p n ie  z aw a r­
ta  zo sta ła  w  dn iu  30 lis to p ad a  1923 pom iędzy  p o ­
zw anym  R echtilebenem  i pozw anym  Szyfm anem  u- 
m owa, k tó re j  m o cą  n ad an e  zo sta ło  Szyfm anow i 
p raw o  w yłącznego  w ystaw ien ia  sz tu k i V iid rac 'a  na 
p rzec iąg  la t dw óch bez  żadnego  jednak  z a s trz e ż e ­
nia p raw  pow ódk i; te  sk o ro  p o w ó d k a  n ie  zaw erla  
z pozw anym i żadnej um ow y a p raw a ;e; z a s trz e ż o ­
ne w um ow ach  m iędzy E isen sch ritzem  i R ech tle - 
benem  z jednej a 'R echilebene.m  i Szyfm anem  z 
drugiej s tro n y  n ie  by ły , .przyczem  p o w ó d k a  nie u- 
p rzed zała  pozw anych  o sw ych  p raw ach , p rz e to  o- 
czyw iste  jest, że pow ódka nie m ogła b y ć  u w a ża ­
na p rzez  p o zw anych  za t łu m aczk ę  au to ry z o w a n ą  
t j. jedynie  u p o w ażn io n ą  p rzez  au to ra ; te  gdy w 
ten  sp o só b  pow ódka sam a zan ied b a ła  d o p iln o w a­
nia sw ych praw , ch o ciaż  żadna 'ku tem u nie z ac h o ­
dziła  p rzeszk o d a , w m yśl więc zasady  „jura vigi- 
lantilbus” n ie m oże, oczyw iście, ro b ić  zarzu tu  p o ­
zwanym,, iż zan iedbali obow iązku  dop ilnow an ia  
'p raw  p o w ó d k i, k tó reg o  nie m ieli, że gdyby p rz e ­
k ła d  sz tuki p rzez  p o w ó d k ę  stan o w ił is to tn y  w a ru ­
nek  urnowy, zaw arte j m iędzy  V ild rac 'em  i E isen ­
schritzem , to n ie p o w ó d k a  a V i'ldrac m ógłby być 
jedynie p o szkodow any , tenże  jed n ak  m e p r o te ­
s to w a ł p rzec iw k o  w y staw ien iu  sz tuk i jego w p rz e ­
k ład z ie  d o k onanym  p rz e z  in n ą  osobę.

Z tych  g łów nych motywów:, Sąd oddalił s k a r ­
gę ap e lacy jn ą  adw  L eona  0 'k rę ta  i J  F id le ra  i z a ­
tw ierd z ił w yrok  S ąd u  pokoju  odd a la jący  p o w ó d z ­
tw o p anny  M arzłów ny

D odać na leży , iż jeden  z trz e c h  sędziów  o rz e ­
ka jących  sędzia  C h e łs to w sk i og łasza szczegółow e 
vo tum  sep a ra tu m , w k tó rem  w nosi: że um ow ą z a ­
w a rtą  20 lis to p ad a  1923 ro k u  m iędzy K aro lem  V il- 
d-racem i O ttonem  E isen sch ritzem  ten  osta tn i n a b y ­
w ając od V iid rac 'a  p raw o  w ystaw ien ia  iego sz tu­
ki w  P o lsce  w  języku  po lsk im , zo b o w iąza ł się zu­
ży tkow ać  p rzek ład  polski p o w ódk i M aizlów ny z 
w yłączen iem  w szelk iego  innego p rz ek ład u  fart 
1121 K C.) ; że zobo w iązan ie  pow yższe  m iało na 
ce lu  n ie  dogodzen ie  am bicji l ite rac k ie j M ajzlów ny, 
Iccz p e w n ą  jej k o rzy ść  m a te ria ln ą  w  p o stac i w y n a ­
g rodzen ia  za p rz ek ład  sz tuk i V iid rac 'a  ..Le p aq u e- 
b o t T e n a c ity '1 m ającego b y ć  uiszczonym  p rz ez  o so ­
bę, k tó ra  w ystaw i tę  sz tu k ę  w  Po lsce  w języku  
polskim  (art. 12 um ow y że E isem schritz na R ech t- 
lebe-na a R ech tłeb en  na Szytfimana nie m ogli p rz e ­
n ieść  w ięcej p raw  niż sam i p osiadali, tem  sam em  
Szyfim-an i R e ch tłeb en  są  o d p o w iedzia ln i p rzed  
Majzlów-ną w ten  sam  sp o só b , w  jak i w in ien  o d p o ­
w iadać E isen sch ritz , b ez  wzigjlędu na to , czy  ten  
o s ta tn i p o w iad o m ił R ed h ileb en a , a R e ch tłeb e n  
Szytfmana o p raw ie  Majzlówmy, gdyż  S. i R. b ro ­
n iąc  się  d o b rą  w ia rą  z p o w o d u  b ra k u  zaw ia d o m ie ­
n ia  w inni byli p rzy p o zw ać  E . d la zach o w an ia  p r z e ­
ciw  niem u reg re su . Z tych  w zg lędów  p o w ó d z tw o  
w inno być zasądzone

Jalk w idzim y, sp raw a  je s t zaw ilkłana i pow ó d k a  
w nosi sk a rg ę  k asacy jn ą

( - » . )

mi Ostatnie występy
pogromcy

ICKSfltIA 112 Isoiarn.
Kilka gościnnych występów wszechśw. sła­
wy trupy rowerzystów M i e c z y s ł a w a  
B a ra ń s k ie g o ,  udział reszty personelu.

P o c z ą te k  o g o d z .  8 -e j  w iecz .

W s o b o t ę  21 b . m .
Z a b a w a  t a n e c z n a  w  S t r a ż y
Ogniowej Nowy Ś w ia t  Nr. 6

Śpiewy ł k u p le ty  sił w łasnych .
Bufet na miejscu.

Teatr i muzyka
Z OPERY.

„Madame Butterfly" z udziałem p, Taika Kiwa.
D opiero , gdy się  w  op erze  p rz eż y w a  ta k i w ie­

czór, jak onegdajiszy, k tó ry  zaw dzięczam y e g zo ty ­
cznem u gościow i, —  u p las ty czn ia  się różn ica  m ię­
dzy  dniem  w c a łem  słow a znaczen iu  pow szednim , 
a p raw dziw em  św ię tem  sztuk i

Bo: n iew iadom o, czyjej zasług’ by ło  w tem  
w ięcej: p. T e ik o  K iw a, a k to rk i n iezrów nanej, R o ­
dziń sk ieg o , czy  te j rę k i, — przypuszczam  te  P o ­
p ław sk ieg o , —  k tó ra  nad  ca ło śc ią  p rzed staw ien ia
czuw ała  w idocznie  z p iec zo ło w ito śc ią  o jcow ską.__
ale p ra w d ą  jest, że  od n iep am ię tn y ch  czasów  nie 
p rzypom inam  so b ie  p rzed staw ien ia  rów nie  d o sk o ­
nałego, jako całość , jako  sk o n d en so w an y  wyraz, 
w y d o b y ty  z dz ie ła , —  c o  o s ta tn ia  „M adam e B ut- 
ie rf ly " .

P  T e ik o  K iw a p o sia d a  g łos w  sam  raz  od p o ­
w iedni do rofli B u tte rfly ; w łada nim św ie tn ie ; ty l­
ko  na sam ym  p o c z ą tk u  coś tam , w d o stro jen iu  te ­
go  g łosu  do  chóru , szw an k o w ało  A le  n a jw iększą  
jjej H r to śc ią  jest jej k reac ja  a k to rsk a  I n ie o to 
tu chodzi, że p o ra ź  p ierw szy  w idzieliśm y n iep o - 
d ra b ia n ą  k o b ie tę  jap o ń sk ą , że by ł w tem  w szyst- 
k iem  sty l w sw oim  ro d za ju  k lasyczny, w zór do u- 
czen ia  się, o ile oczyw iści^  ta k ą  k reac ję  m ożna 
w ogóle naślad o w ać , —  ale  o tchn ien ie  p raw dziw ej

na jlep sze j sz tuk i, k tó re  sz ło  od scen y  i o p ro m ie ­
n iało  ca łą  d a lek o  w ty le  p o zo sta jącą  re sz tę  zespo- 
tłu.

Na rów ni z k re a c ją  gośc ia  p o staw iłb y m  zn ak o ­
m itą  d y rek cję  R odzińsk iego . N ie pam ię tam  daw no 
tak  św ie tn ie  z rea lizo w an eg o  dążen ia , ab y  u trzy ­
m ać o rk ie s trę  na  w łaściw ym  poziom ie d ynam icz­
nym , tak , że ani razu  nie w ysuw ała  się  na  p ierw szy  
p lan  tam , g dzieby  to  n ie b y ło  p o ż ąd a n e . —  tak  
su b te ln eg o  wy cieni t? w an ia  szczegółów  i s to n o w a­
n ia  ze sceną.

W szy stk o  razem  stan o w iło  tę  w łaśn ie  jedno li­
tą  całość , k tó re j tak  jesteśm y  zaw sze spragn ien i, a 
k tó rą  opera  nasza  d a rzy  nas ty lk o  —  od św ię ta

J. R.

, T e a tr  W ielk i. Dziś „A ndrzej G hen ier" J u tro  
o 3-ej i pó ł p o p o łu d n iu  dla m łodzieży  ,N o c  le tn ia"- 
S łow o w stęp n e  o dz ia ła lnośc i i tw ó rczo śc i dyr.

'■ Ynarskiego wygłosi re d a k to r  M ateuisz G liński. 
W ieczo rem  ,,-Samison i Daliila". W  n ied z ie lę  po.poł 
' ,f -M a łg o s ia  i w ielk ie  .^D ivertissem ent b a le to ­
w e W ieczorem  „M adam e „B u tte rfly" .

T e a tr  N arodow y. Dziś „Don Ju a n " . W  n ie ­
dzie lę  popoł. „P tak  S zan iaw skiego .

T e a tr  L etni. Dziś po  raz  o s ta tn i .K u rn ik "  J u ­
tro  p rem iera  komed'fi B irab eau  p t. „Znaleziono 
'naga k o b ie tę" .

T e a tr  im. B ogusław skiego. C odzienn ie  „B an- 
d.urka'

W  n ied z ie lę  o godz. 12-ej w po ł. p a s to ra łk a  
H. G heona „ 'Pasterka w śró d  w ilków ".

T e a tr  Po lsk i. C odziennie  „P o czek aln ia  I-ej
M asy".

W n ied z ie lę  o 3 1/ 2 pop o l. p o  raz  o s ta tn i zn ak o ­
m ita  k o m ed 'a  K isie lew sk iego  ,W  sieci"

T e a tr  M ały. Dziś p rem iera  3 -ak to w eg o  d ra m a ­
tu p isa rza  francusk iego , Paw ia  Cla-udela, w przek ł.
J  Iw aszk iew icza  „Z am iana". W  n iedzielę  o 12-tej 
w  po ł po raz  o sta tn i „Świt, dz ień  i n o c"  O 4 -te j 
p opo ł. „Pan sw ego se rca" .

T e a tr  N ow ości. C odziennie  „C locio" o p e re tk a  
F  L eh ara

W  n iedz ie lę  o godz. 4-te.j p o p o ł „H rab in a  M a- 
r ic a ”

T e a tr  im . F re d ry . Dziś i dni n a s tęp n y ch  „W e ­
so ła  sp ó łk a"  W e śro d ę  p rem iera  re fo rm a to ra  sz tu ­
k i  k o m ed jo -p isa rsk ie i St. Ig.n. W itk iew icza  p. t 
„ J a n  M aciej K aro l W ściek li ca"

T e a tr  P ra sk i. Dziś i dni n a s tęp n y ch  „Śm ierć 
O k rze i" , w d o sk o n a łem  w y k o n an iu  całego  zesp o ­
łu

W  n ied z ie lę  o godz 12J4 w  poł. P o ra n e k  na 
rzecz  Szkół P o w szechnych  Nr. 89 D ana będ zie  
sz tu k a  p. t  „K m icic".

T e a tr  Q ui P ro  Q uo. D ziś p rem iera  n ow ego  
p ro g ram u

N iedzielne  p rz ed sta w ien ie  d la  dzieci. P o w o ­
dzen ie  bajk i B. H e rtza  i W  T a ta rk iew iczó w n y : i 
„C udow ny sen  Bum a i Bączika" —  sk łon iło  d y re k ­
cję te a tru  im F re d ry  (Ś n iadeck ich  5) do p o w tó rz ę - ; 
n ia sz tuk i tej w .n ied z ie lę  dn. 22 b . m., d w u k ro tn ie : j 
o godz. 12 w poł i o 4-te,j p o p o ł i

T om bola  B al - M askow y A rty s tó w  T ea tró w  
M iejskich . W  so b o tę  a rty śc i T e a tró w  M iejskich  
na dochód  sw ej K asy  P o życzkow o-W kładow eij u- 
rząd zają  w S a lach  T e a tru  W ielk iego  i R ed u to ­
wych tradycy jny  Bali Maislkowy. M iędzy  inmemi ą- 
trakcijami ro z lo so w an y ch  będzie  25 d o laró  wek.

B ile ty  w ejścia są do n abycia  codzienn ie  w K a­
sach  T ea tró w  M iejsk ich  Loże w K asie  T ea tru  
L etn iego  (gm ach T ea tru  W ielk iego) od 4 - tej do  
6-tc-j popo ł

Z T E A T R Ó W  ŚW IETLN Y C H .

N O W Y . — W ięzy  w iary .

R o k  tem u  na ek ran ie  k ino  P a łace  gościł śli­
czny  obraz  n iem ieck i z H enny  P o r te n  ® alm jąCy  
trag iczne dzie je  znakom itego  ak to ra -ży d a , k tó rego  
ta le n t podbija  św ia t c a ły  i se rce  ^reyksiężn iczk i.

O becnie  w N ow ym  m am y im itac ję  tam tego 
film u Im itację  b a rd zo  m arną , b a rd zo  b iadą j b a r ­
d z o  n iefo rtunną. W szy stk o  dosłow nie  ••sciągn-ę^e ’’ 
(jest z tam tego  p ierw o w zo ru  N ie zdobyto się
na zm ianę n a jd ro b n ie jszy ch  n a w e t szczegółów  __
a całość  jes t tak  nudna , tak  b lada, t e  .poprostu żal 
taśm y zużytej na ro b ien ie  tak ie j tan d e ty

N a d o m ia r złego a k to rz y  g ra ją  fa ta ln ie , a r<jję- 
■cia są  b lad e ; zam glone i nudne

G rana nad  p ro g ram  kom edja am erykańska p 
t  „ F a tty  się  żen i” je s t  ta k  nudna i ta k  ordyna rn a _ 
że  dziw ić się w p ro st m ożna a m a to rs tw u  by tak ą  
ta n d e tę  w ystaw iać.

łka.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTWO­
WEJ.

W czo ra j w  siódm ym  dniu ciągnienia p iąte j 
k lasy  p aństw ow ej lo te rji klasycznej., głów,ruejS2e 
w ygrane padły , jak  n a s tęp n ie :

10,000 zl. nr. 342.
‘Po 5,000 zł. n r  : 73761, 39999 
P o  1,000 zł, n r.: 633 , 671. 42945 
P o  500 zł. n r.: 11544, 28485.
P o  250 zł. n r  : 1411, 20049, 29568, 39159, 45178 
P o  2 0 0  zł. nr.: 2982, 3586. 8159. 11293, 10215 

16392 16849, 18938. 23426. 31669, 34157, 37305

39004. 41598, 44694, 45932. 47297
P o  175 zł. n r  : 607, 1830, 453, 87784, 8667, 9302, 

9322, 9929, 10302, 10744, 11146, 13286, 13296. 13591, 
13957, 14571. 15170, 15282, 15755, 16167. 17029,
18420, 18434, 19283, 22266, 20380, 20266, 20380,
20582. 21117, 24862, 25865, 27096, 28380. 29646,
30579, 30981, 31032, 34179. 34546, 34701, 34872.
34825, 34083, 37180, 38028, 38127, 38465, 40944,
41441, 42021, 42803, 43424, 43539, 437.19, 43951,
44596, 44915, 46399, 47546, 48623.

GUSTAW DANIŁOWSKI

Bandyci z P. P. S.
Cena 2 zł. 50 gr.

d o  n a b y c ia  w e  w szystk ich  k s iegarn ich .

S k ła d  główny: K sięgarn ia  L udow a

L w ów , ul. S z a jn o c h y  2.

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 

—  KSIĄŻKI I BROSZURY. —

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI. MIESIĘCZNIKI.

♦  (Em KISSIE.
szczsa jło w B  kosztorysy.

Ł
Na Z d a n ie  przedkładam y

20 P R E M Jl
d a rm o !

k u p u jąc y m  w firm ie  
i iB i jo u p o l11 Ż ó-aw ia  
19 m, 12, b iż u te r ie ,  
platery , z e g  irki i t. p.

N A  R A T Y
p o  c e n a c h  śc iś le  g o tó w ­

kow ych

a. ol, Żdrawia 1312

Poszukuję
i]u i mm

n a  P o w iślu .
Warunki do umowy

Oferty pod
» |P  o  k  ó  j “

sk ładać  d o  adm inis trac ji  
„ R o b o tn ik a 1*.

Dr. Med. M arceli Dobrzyński
K_ról i w s k a  6 ,  fro n t I p ię tro , 
T elef 4-63. C h o ro b y  w en ery czn e , 
sk ó ry  i w łosów . P rzy jm u je  od 
9 - 1 2  i 5—8  pp . P a n ie  o d  1 - 2 ,

Dr. m ed . W ein trau b
c h a r .  w e n e r . ,  skóry ,  m o c z o *  
pic ow e p rz ep ro w a d z ił s ię  z 
P ra g i—T argow e j  78 na  ul. G rzy­
b o w s k ą  21 m . 6 tel. I64-Z7 
o d  9  I pó ł d o  11 « Pól I 4—8 
w ie c z.

Sp eszcie zakupić
ś w i e ż ą  r y b ę

w yją tkow o  ta n io  
HURT DETAL

FIRMA „Pożyte k“ 
WILCZA 50.

P L A T E I Y
o  g w a r a n to w a n e m  s r e b r z e n i u  w 
sz tu ćc ac h  i g a la n te r ji:  b r o n z y ,  
p o r c e la n a ,  o b r a i f  i ró ż n e  
o k a zy jn e  p rz e d m io ty  z p o w o d u  
l ik w id a c j i  spo lk i  w ysp rze-  
d a j e  s ię  w firm ie  l_u “
* e “ ,  fll. J e r o z o l im s k ie  4. Tel.
171-53

M E B L E
u ży w an e  w w ielk im  wy­
b o rz e  p o lec am y  tan io , 
ż y c z ą c y m  r a t a m i .

I OMSZEim OtOST. I
leśn ik ó w , a d m in i-

 ---------------, s tra to ró w , rząd có w ,
leśn iczy ch , g o rz e lan y c h . o g ro d ­
ników , p isarzy  p o le c a  Państw ow y 
U rząd  P o ś red n ic tw a  Procy  w
W arszaw ie, C iep ła  21. T elefon
?32-16.__________ _________________

tmlas P.-asiH w w łasnym  In­
te re s ie  Z ło ta 59— 28.

MMTVNV do znaneJ do- 
mHlŁlHI broci oryginalne,. Kas­
przyckiego" Hurt—Detal— R aty__
T an io  — p o le c a  fabryczny  «kład 
„T he K asprzycki Companv", W ar­
szaw a, M arszałkow ska  153 tel 
104-51, w łasn e  w arszta ty  re p a ra -  
cy jne . Z p row incil zam aw iać  
m o żn a  rów n ież  lis tow nie . Kon 
k u re n cy jn e  od 85 zło tych.

PlVU3 fU s Prz e d a ie  zak ład  ta n io  
I lU n C lJ now e i uży w an e  p rzy j­
m u je  em a ljo w an le , n ik lo w an ie , 
w szelką re p e ra c ję  ta n io  I so lidn ie’ 
W olność  I I  te l. 239 6 8 .

Robotnicy
popierajcie swoje 
pismo codzienne.
rrtiiVirtU tflna en-i' fti> rrfkTndffrAA

Redaktor naczelny dr. Fellka Perl. *yd»wca: Rada Nacsela* P. P . H. Redaktor odpowiedzialayt Ja s  M. Borek!. lOdbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7


